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M c h o d z l codziennie <ano oprócz dni poświątecznych,
S d .e s  Redakcyi,  A dm in istracy i  1 Druxarnl Polskie):  

Kijów, Prorezna 9 (Wasllczykowska). 
T t l ł f o n u  N .  1672 .

Rękopisów R edakcja nie zwract..

Adm inistracja otwarta od 10— 4 po południu i od 6—a 
wieczorem.

O głoszen ia  przyjm uje się do godziny <5 wieczór.

jSroda 17 »30 ) grudnia 1908 r

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

k w i r t  
2.50 
4 —

p ó irocz . r o u .  
4.50 8 .-
7.— 1 4 .-

m ie tltc z n ie  
Prenumerata: W kraju —.85 

,  Zagranicą 1-35
OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 
40 kop. pierwszy i 20 kop każdy następny raz, za 

tekstem 20 kop p^rw szy i 10 kop następny raz.
N u m e r  p o j e d y n c i y  5  k o p .  

P r i n u i r . i r i t i  i o g ł o i z m i t  p r a y j m a j e  
A d m i n i s t r a c y c .

Czas odnowić prenumeraty
na rok 1909.

p
j i

b. Marszałek szlachty krzemienieckiej,

urodzony 30 kwietnia 1815 r. zmarł w Stadnikach na Wołyniu, 
opatrzony św. Sakramentami d. 13 (26) grudnia 1908 r.

Pogrzeb odbędzie się w Taj kurach d. 18 (31) grudnia, Pogrążeni 
w głębokim żalu wnuki i prawnuki zawiadamiają o tern krewnych,

przyjaciół i znajomych. 3 -5 0 9 2 -1

TEATR MIEJSKI. Dyrekcya S. Brykina. Dziś dnia 17-go „A fry k a n k a " po raz 1-szy po wznowieniu. Uczestniczą pp. W alick .: 
Pśeirowska, Lelina; pp. Łazar.ew, Sokolski, Tichonow. Ccsewioz, W nukowski, Leticzewski, Kowalewski. Początek o godz. 7 '/a wieczor- 
Dnia 18-go „B o r is  G odu n ow ". Dnia 19-go „K o p c iu sze k ."  Dnia 20 go „C z e r e w ic z k i"  Dnia 21 go w poiuanie po cenach przy
stępnych po raz 16-ty „C p o w ie ź l i  H offm ana.* W ieczorem  „A id a “. Dnia 22-go przedstawienie na ,-ze< z_ schroniska dla dzieci ar. 
tystów przy Cesar. Ros. Towarz. Teatral. Szczegóły w czasie właściwym . Dnia 23-go po raz 7 my „K o p ciu sze k ". 3669—8C

tach. Dnia 2u-go b e n e f i s  M 
w a sztuka L. A n d r e je w a

D a g m a r o w a -Ż u k o w a  po raz 1-szy „ P e je d y n e k "  A . K u p rin a . W ki ótce1* M iło ść  b liź n ie g o "  no-
3401—98

389U—75 T E A T R  „B E R G O N IE R ". Dyrekcya M. Kubańskiego.

Dzi fe7-go ia 1) r , S ° j usz koko teku farsa w 3-eh aktacfi 2) „Ręce do góry". PoczątekWieCfo ? lm ie 8"ej
Jutro dnia 18-go przedstawienie operetki „Noc miłości14. W piątek benefis N. A , S k id a .i „K siążn a  D o larów ".

Najlepszy w Rosy i 
' T £  A  TR - BIO (; R A F E V  D  D  17 Q  Kreszczatik 25,

A  r  r \  U  O  O  wprost poczty.» »
D ziś n o w o ś ć ! !  T y d z ień  ś m ie ch u  1 u c ie ch y ll

12 wspaniałych i treściwych obrazów, wyjątkowo nowości 12
nXra«jh' Cholera, Pismo XXI Wieku, Figlarne modniarki, 22 nieszczęścia, Maj-
komicznych
obrazów. _

Południowych, K a w a le "  o r d e r u  czyli W alm ijsk i b o b a .e r  (dramat). H rabina  M anon, farsa, obraz kolorow. W o d o sp a d y  i b rz e  
gi w  S z w e cy i. F abryk at.ya  pudru  i k ro ch m a lu  w a W ło sze ch , zdjęcie z natury.

Dziś 17-go i jutro 18-go grudnia, po zakończeniu ostatniego seansu o godz. lO1/** wieczorem dem onstracja obrazów.

tek zahulał, Konie policjantów, Lalki (koior). Połów wielorybów wrZaC°h

2-ga . ostatnia serya 5-ciu
operacji słynnego chirurga

Ceny m iejsc zwyczajne.

hloyen a.
Początek seansów o godz. 5-ej wieczorem. 5115—1

T E A T R
K reszczatik  36

Tylko dziś i jutro nad wspa
A. hdianowskiego.

niały program i występy P-naPanina, pgoc?.ąe7 po każdym seansie stracya

Bezpłatnie R
ostatnie

DZIS

operacyi
profesora

Bezpłatnie
n m n i i ł n n u i U

fc>. f  P.
W alerya  z e  Ż b y szc  * rskicłt

Rosc.szewska
zasnęła w Bogu w dniu 11 grudnia w ma
jątku Kosarze, przeżywszy 62 lata. Po
chowanie zwłok na cmentarzu parafial
nym w Antonowie odbyło się w dniu 
15 b. m. Pozr-stali stroskani mąż, syn, 
córki, zięciowie i wnuki proszą życzli
wych o wzniesienie do Boga westchnie- 

_________nia za duszę zmarłej. 5v91

KOLOSALNE
- — 4954—5 ZYSKI

może osiągnąć tylko ten, kto ra
cjonaln ie ko. zyśta z dobrze ob
myślanej reklamy—wym aga to 
jednak iiehow ej wiedzy i do
świadczenia. Kto chce zaoszczę
dzić sobie czas, pracę i pienią
dze, niech się zwraca do iedyne- 
go w puł. zach. kraju Biura og ło 
szeń „Reklama*, Kijów, Kresz
czatik 41, Telef 2365, które przyj ■ 
muje ogłoszenia do wszystkich 
gazet 5 ciu części św ia 'a  i re
daguje takowe we wszystkich 
językach, a odwrotme odbierze 
odpowiedź ze wskazówkami i ko

sztorysem.

■
Zimy zawsze się 'ękam!

Dzieci moje bowiem są bardzc sła
bego zdrowia 1 nadzwyczaj wrażliwe. 
Lato przechodzi zwykle dobrze, lecz 
gdy następuje zima, wówczas kaszlą 
i co kilka dni jedno musi pozostać w 
domu z powuau przeziębienia.

— Ależ droga rani, dlaczego nie 
daje Pani azitciom  swym Prawdzi
wych S' dońskich Mineralnych Pasty
lek Fay’a? Spójrz pani na moją gro
madkę wszystkie dzieci zdrowe jak ry
by, nie prawdaż? Lecz one, idąc do 
szkoły lub na przechadzkę, dostają 
na drogę Pastylki Fay’a, które w prze
ciągu całego roku mam zawsze w do
mu S ■ « , ! —2

Sprobój Pani też dawać dzieciom 
pastylki te a będzie mi Pani w dzię
czną za radę.

Cena pudełka 70 kop. we wszyst
kich aptekach i składach aptecznych. 
Należy wystrzegać się fa ls y fik a tó w  
i żądać najwyraźniej Pastylek Fa.v’a z  

I prospektami w językach rosyjskim  i 
| niemieckim. Skład główny w Kijowie:

Południowo-Rosyjskie Towarzystwo 
Handlu Towarami Aptecznymi.

PERFUMY
najmodniejszych za
pachów fabryk zagr.

poleca sklep 4 02 -8

Doyen’a. 2-ga SGIJSŁ Przeb eg amputacyi
W p ią tek  w y ją tk o w e  N O W O S C l ł 5034-2

f a b r y k a  p a p i e r ó w  
f o t o g r a f i c z n y c h P. Lebiedzińskiego, w  WARSZAWIE 

K ra k .-P rze  om . Nr 63, poleca nowe
gatunki papierów

D D f l i i l P D a I A / U I D T 1* do szybkiego C r t T f l P A Q T r i “  i du dziennego kopiowania oraz znane już uddairna papier
> D n U n  U n H W l U n t  kopiowania. >|l U  I U T M O  I C L  I „ I ł l  ARYSTOTYPOWY i KOLODYONOWY. I." 489

W. KONOPUNA
M-me Sophie.

Posady doktora
czony lekarz lnfi.rm. Kijów, W. Wasilkow- 
ska 16, doktór Aleksandrów 5—5‘ i89-l

• X ;X -X -X -X *X -X *X *X -X *X -
Dyrekcya

S. W. Brykina.

8SS3S3S3636^3SQSS8a388&j 
9  Teatr Miejski.
$  Repertuar świątecz n y 3^ S'g°ofgS 15$ ?:

K {  Dnia 26-go grudnia przedst. popoł. op. „R u sa łk a ", wiecz. „E ugeniu  sz  O niegin". 
Dnia 27 go przedst. popoł. op. „ 
purgii) Dnia 28-go po poł. 01 „1

$
.R u sa łk a ", wiecz.

„D em on", wieczorem op. „F au st" (z nocą Wal
p u rg ii) Dnia 28-go po poł. jji „C a rm e n ', wiecz. „D am a p ik ow a ". Dnia29-go 
po pot. op. „C z e re w icz k i" , wieczorem „B o r is  G odu n ow ". Dnia 30-go po poł. 

i op. „K s ią żę  Igor", wieczorem po raz 8-iny „K o p ciu sze k ". Dijia 31-go po p i .  
op. „C e s a rz  c ie ś la " , wieczorem po raz 17-ty „O p ow ieśc i H offm an a". W 
czwartek dnia 1 go stycznia po południu po cenach zwyczajnych po raz 9-t.v 

Jaj „K o p c iu sze k ", wieczorem op. „A fryk a n k a ". Dnia 2-go op. .B o r is  G od ii- 
? !  n ow ". Dnia 3-go po raz 10-ty „K u p ciu szek ". Dnia 4 go dwa przedstawiania: 

l>o południu „E u gen iu sz  O niegin", wieczorem „B a jk a  o  c a r z e  S a łtu n ie". lT l 
Jftf Dnia 5-go przedstaw enia nie będzie. Dnia 6-go dwa przedstawienia: po południu 

Op. .R u s ła n  i L unm iła", wieczorem „H alka". Dnia 7 go po raz 18 ty opera IJI 
W  „O p o w ie śc i H offm a n a ". Dnia 8-go op. „C a r m e n " . Dnia 9-go po raz 11-ty fo t  
Ja# op. „K op ciu szek * . Dnia 10-go „K s ią żę  l q » r “. Dnia ll-g o  dwa przedstawienia: 

po poł. op. „F ra  U iaoo lo", wnecz. „B o r is  G odu n ow ". 5103 1

S  Początek przedstawień [ t ó o f t r #  viSS.poŁ
kjzj  ̂ przedst. po poł. — dostępne

J ( przedst. wieczór.—zwyczajne
Bilety na wszystkie przedst. nabywać można w kasie teatru od godz. 10-ej rano

PIERWSZORZĘDNY DUM

WIN SZA M PA Ń SK ICH

i l s  &  C - o

poleca wytworny gatunek

E L I T E  S E C
1-2-5067-2

z własnych winnic w  S z a m p a n i i .
Dostać można we wszystkich pierw szorzędnych handlach win i restauracyach.

M e ry n g o jrsk a  8 ,
obok teatru Miedwiediewa.

M eryngow -ska  8 ,
obok teatru Miedwiediewa, 

4900- 8

Teatr Familijny „Varieteu
A P O L L O
Dyrekcya Towarzystwa.

c o d z ie n n ie  Wielkie koncerty i Divertissement
Przy współudziale znukomit. artystów: S io s tr y  L esta ti, znakom, transf. A m b roz i, A. 
A nina, znana art. Rh-elle B a r ia t in sk a ja , pp_ B e n e d e tt i-A lb e r ts  M. N iegina A. 

Nic «■ Jerow a , M -e lle  i s t a r in o w a  i wiele innych.
Szczegóły w programach. Umocowany T-wa A. W alberg .

Teatr Miedwiediewa
Meryngowska 8.

Profesora konserwatoryum
warszawskiego

W środę dnia 17-go grudnia odbędzie się

KONCERT
Stanisława Barcewicza

Akompaniować będzie p. Jan ina  R ad w an .
Bilety są w sprzedaży u p. W ładysława Idzikow skiego od godziny 10-ej do 3-ej i od 5-e

do 8-ej wiecz. 3—4895—3

A W  *■ | M Dziś dnia 17-go grudnia P r z e d s ta w ie n ie  c y r k o w e  n a d e r  in teresu -
I  W  I J  I #  »» 3 -c h  o d d z ia ła c h . Obrazy kinematografu. Ostatnie dni uczest.
y l  f | f \ B C J n n i p  tresowane p. Filadelfia. 3-ci dzień 2-go międzynarodowego 

m ■ ■ ■ » ■  O IU IIID  championatu, zorganizowanego przez A. Otterstejna. Walczą: 
1 ) Razumow i Naukę, 2) Frisztensky Ił ■ Azon, 3) Ludwik i Kizikeli.

3876-6J

Moskiewski Dom Handlowy

L  F e c h o w i c z  i  S y n

P l a c  A l e k s a n d r o w s k i ,  t ° l e f o n  2 1 7 7 .
N A  P O n A R K l  gwiazdkowe D o s ia d a  wielką partyę wełnianych i ba-

wełnianych towarów, które nabywać no^na ze znacz
nym RABAT r.l. C o p ią tek  w ie lk a  s p r z e d a ż  re s z te k . 4—4991-3

Licytacya
patrz ogłoszenie

z* tekstem.

So
Ie-i

Magazyn kwiatów

lilCE”99
M i k o ł a j o w s k a Nr 4

codz:ennie otrzymuje świeże kwiaty z Nicei. 
Przyjmuje obstalui.Ki na teatr, kosze, bu

kiety, wieńce i t. p. 6-5022-3

Sanatoryum 'da chorych nerwowych i umy
słowych „THFRAPIA" D -ra  D aniela  Gold- 
b e rg a , w  P r -is z k o w ie  p o d  W a rsza w ą .
Urządzone według wszelkich wymagań no
woczesnych. lo c io  m orgowy pani angielski. 
Hydropatya Trakiowame churych z powodu 
ograniczonej ich liczby ściśle indywiduali
zujące. Obfitość rozrywek. Opieka domowa. 
Kuchnia w-ykwintna. Lekarz miejscowy: D-r 
Więckowski. Cena od 4—10 rb. dziennie.

12-46y>ll

K A L E N D A R Z .

17 (30) Łazarza B.
Biur* T»w. 04whta (Kreszczatik 1 kluv 

-Ogniwo*), oiwarir od 10 do 3 po południu 
codziennie orrócz niedziel i .wiat.

Ćwiczenia w P. T. G. W poniedziałek. Cułop ■ 
cy do lat 14: 5 — 6; uczniowie: 6—7; druLitne: 
8 '/2—9V-2. — Wtorek. Panienki do lat 14: 5—6; 
druhinie: 6—7; druhowie: 9— 10. — Środa Ucz
niowie: 6—7. — Czwartek. Clilopry do lat 14: 
5—6; drubinic: 8Vj—91/*- — Piątek. Panienki 
do lat 14: 5—6, druhinie: 6—7; uczniowie: 7—8; 
druhowie: 9—10. — Niedziela. Goście: 10—11 
zrana.

Biuro kij. rz.-kat. Tow. dobroczynności, Mała-
Żytomierskn Nr 8, otwarte każaodziennio od lo  
do 2-ej, oprócz świąt i niedziel.

Biuro Pol. Tow. Kolonii Letnich w Kijowie 
W. Podwalua 23; godziny przyjęć od 11— 1.

Biuro pracy przy kij. rz'kat. Tow- dobroczyn
ności, Mała-Zytomierska Nr 8, otwarte oodzien 
uie od 10-g do 5-ej oprócz św.ąi i niedziel. 
Filia Laboratorna Nr. 12, przy schronisko św. 
Jadwigi.

Biuro Koła Kobiet Polek, otwarto od g. 12— 
3 po poł. codziennie, Fnnduklejowska 26 in. 1.

Binro pośrednictwa pracy „Związku oficja
listów na Rusi" — Kreszczatik 42 in. 29, poloca 
kandydatów na wszelkie posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. Otwarto w dnie powszednie 
od 10—5 po poł.

P*l. i i  w. Mii*śnlkśw Sztuki Kreszczatik Nr 41 
Kanoelarja otwarta od i 2 — \ '< od '<—7 wie 
zorem.

Biuro Zwlązau Równ. Kablet Polskich (M. Wło
dzimierska Nr u6, w lokalu p. Kozłowskiej) 
otwarta w niddziblę, wtorki, czwartki od 12—2 
pop., przjjmąjo wpisy oraz udziela informacji.

8l»l!vL-k.c m m lłą*: od b do  C.

bibllatrko Uri r«r« ’t«r-ka: od 8 do 8.

Sytuacya
pogorszyła się...

Wiedeń, dn. 27 grudnia.
Po burzliwych i pełnych dramatycz- 

ności wypadkach oaintnich tygodni na
stała chwila ciszy W skupieniu feryi 
świątecznych można na chwilę rzucić 
okiem wstecz i przejrzeć wypadki, któ
re się w naszych oczach rozegrały, aby 
z nrch wyprowadzić wmiuski na najbliż
szą przyszłość, która nas czeka.

Położinie ogólne w świecie politycz
nym jest niezmiernie poważne. Nie- 
p-Jobna dziś przewidzieć kierunku, w 
którym dal.-ze wypadki pójdą; na pod
stawie bardzo szczupłego materyułu, 
podanego do publicznej wiadomości, 
nie można urobić sobie sądu o osta
tecznych zamiarach gabinetów rząizą- 
cych: jedno jest jednak pewne, że od 
czasu ostatniej wojny rosyjsko-japoń
skiej równowaga w świecie politycznym 
została zachwianą, a dziś już nie na 
Dalekim Wschodzie, lecz w Europie, 
kto wie, czy nie na naszej ziemi ode
grać się mogą wypadki historyczne.

Jesteśmy świadKami wielkich dziejo
wych zapasów imperyalizruu angielskie
go z imperyalizmem niemieckim, je
steśmy także świadkami obudzenia się 
iniperyalizmu rosyjskiego i początków' 
imperyalizmu austryackiego, a raczej 
eezaryzmu Habsburskiego.

Ruk właśnie dobiega od chwili, jak 
baron Aerenthał rzucił projekt budowy 
kolei przez sandżak Nowobazarski i 
zdradził imperyalisty czne plany Austryi 
na Bałkanach. W tej samej chwili sta
ry układ w Miirzsteg między Rosyą a 
Austryą został przedarty i w miejsce 
wspólnej akcyi na Bałkanach przyszły 
nowe układy Rusyi z Anglią, które do
prowadziły do umowy w Rewlu. Od 
tej chwili rozpoczęło się napięcie na 
Bałkanach, Austrya wciągniętą została 
w wor wypadków, wybuchła rewolucya 
w Turcyi, zajęcie Wschodniej Runu lii 
przez Bulgaryę, ogłoszenie Królestwa 
Bułgarskiego, aneksya Bośnii i Herce
gowiny, zbrojenie Serbii, wojenne mo
wy młodego królewicza serbskiego, dłu
gie pudróże m nistra Izwolskiego po 
Europie, tajue układy w Rzymie, zer
wanie trój przymierza przez Włochy, 
nowe ugrupowanie się mocarstw, boj
kot towarów austryackich w Turcyi.

Była chwila, w której wydawało się, 
że wojna jest nieunianioną, a chociaż 
wszyscy wiedzieli, g izie padnie pierw
szy strzał nad Dunajem: nikt nie mógł 
przewidzieć, gdzie wojna może się skoń
czyć.

Po ostatecznem napięciu przyszła 
chwila rozwagi

Padły z wysokiego miejsca słowa: 
pokoj 7a wszelką cenę I już zdawało 
się, że napięcie przemija i nowa era 
pokojowych układów się rozpocznie. 
iMówiono o kongresie europejskim, było 
już prawie ulożunem, za jaką cenę Au
strya wycofa się z awantury, w którą 
ją  wprowadził niebaczny minister, guy 
znów na innym froncie rozpoczęły się 
wypadki.

Wojna domowa w Persyi, możliwość 
interwencyi obcej, rywalizacya państw 
interesowanych w swych slerath wpły
wu politycznego w Azy i— sytuc.cyę zao
strzyły

W dniu pierwszego święta Bożego 
Narodzenia przyszła wiadomość o mo-. 
wie ministra izwolskiego w Dumie ro
syjskiej. Według zgoauych mforinacyi 
z Londynu i Paryża, sytuacya między
narodowa pogorszyła się znacznie. Od
powiedź petersburskiego gabinetu na 
notę auslryacką uznana została w Wie
dniu jako niewystarczająca, mówiono 
nawet o tonie nieprzychylnym. W przer
waniu roKowań bezposredu ch między 
Wiedniem a Petersbure ifcm widziano 
zamiar nieprzyjazny. Gabinet austrya- 
cki tern więaszą wagę kiadzie na bez
pośrednie porozumienie z parlamentem 
i rządem w Konstantynopolu. Wszyst
ko przemawia za tern, że rozpoczęła 
się wielka rywalizacya imperyalizmów 
o wpływ na Wschodzie, rywalizacya, 
która, jeżeli me zostanie wkrótce roz
brojoną na konforencyi pokojowej, musi 
doprowadzić do orężnego krwawego 
starcia.

Równocześnie odbywają się wszędzie 
w Europie zbrojenia na Lądzie i morzu 
na największą, niebywałą dotąd skalę. 
Jedynie położenie finansowe i brak kre
dytu nie pozwala uiektórym wielkim 
mocarstwom przekraczać granic zakre
ślonych ich niemocą finansową.

Na czele tych zbrojeń idą Niemcy. 
Wydatki na militaryzm w Niemczech 
mimo ustawicznego oporu parlamentu 
w ostatnich 10 lalach podwo.ły 
sję, a Niemcy wydają dziś o 800 milio
nów marek więcej na flotę i wojsko 
rocznie, aniżeli za czasów Bismarcka.

Zupełnie niepostrzeżenie odbyło się 
na Węgrzech porozumienie między 
koalicyą a koroną i to, co stanowiło 
główny cel długoletnich walk narodo
wych, co było zamsze kamieniem o* 
brązy dia korony, stało się w tych 
dniach pod wpływem niebezpieczeń
stwa wojny i potrzeby wielkiej armii 
faktem dokonanym.

Węgry uzyskały armię narodową. 
Wprowadzono do pułków węgierskich 
język węgierski, wszystkie pisma, mel
dunki, polecenia, cała adminisiracya 
wewnętrzna wśród pułków węgierskich 
prowadzoną będzie w języku węgier
skim. Pozostało jedynie 80 słów ko
mendy niemieckiej, jako ostatnia reszta 
panującego dotychczas języka niemiec
kiego w armii węgierskiej. Węgry 
uzyskały dziś,czego im nie daia ani 
rewolucya r. 1848/9 , ani ugoda Dea- 
kuwska, aui walki parlamentarne za 
Tiszy, Banffyego i Fajervaryego: włas
ną narodową armię Uzyskały ją  pod 
warunkiem, że ta armia stauowić be- 
ozie nierozdzielną część całości wiel
kiej armii austro-węgierskiej. Konce- 
syami narodowemi kupuje sonie ceza- 
ryzm Habsburski obronę przed ataka
mi, saądko] wiekby pochodziły, a ten 
fakt jest wymowniejszym dowodem 
baidzo poważnej sytuacji politycznej 
zagranicznej, aniżeli wszystkie konfe- 
reneye i dyplomatyczne noty. Na jak 
długo Wiedeń mieć będzie armię wę
gierską do dyspozycyi—tego nikt nie 
przewidzi: na dz.ś ją  ma całą prze
ciw każdemu, ktoby się poważył naru
szyć caiuść granic monarchii Habsbur
skiej.

Dodajmy do tego fakt, który oma
wialiśmy w poprzednim artykule. W 
Austryi rządy jawnie oparły się na ru
chu demokratycznym. Poszły tak da
leko, że zjednały dla siebie wielką par
tyę socyaino demokratyczną. A  fakt, 
że ostatnia sesya parlamentarna w Au-
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stryi była pod znakiem socyalistycznym, 
nie bę«iz;e obojętrym.

Gabinet obecnie rządzący, złóżmy z 
samych szefów sekcyjnych, przeprowa
dził wszystkie swe „konieczności pań
stwowe" przy pomocy klubu sccyalno- 
deraokratycznego. Nie może tc pozo
stać bez skutków dla obydwu stron. 
Socyalua demokracya całym swoim 
wpływem poparła politykę państwową 
w Amtryi. Uczyniia to z całą śaia 
dómością celu I skutków, uczyniła w 
chwili bardzo poważnej sytuacji i na 
p ęttgo połużenia m ęilzj narodowego. 
A uc/ynila z pewnością nie bez głębo
kiego przeświadczenia i nie bez porożu 
mienia z europejską paityą To popar
cie demokrucyi europejskiej vi skazuje 
kitruuuk frontu w razie najbnższtj 
wojny.

W. L.

Osoby 
puchodzenia rosyjskiego.

— o---
Senat rządzący wyjaśuia, żo 1) pod (osobami 

pochodzenia rosyjskiego*, kuryji przepisy z dnia 
13 Jij.ca 1886 r. przyznają j.owue przywileje 
służbowe w Królestwie Puiskiem, należy rozu 
mieć, zgoduie z cel>m wspominam j usUwy, oso
by, należące z urodzenia do narodowości rosyj
skiej. NujWdżuiejs/ą, pierwszą i główną oznaką 
przynależności do uuruduwoś, i rosyjskiej jesl 
poddaństwo rosyjskie zarówno osoby, o którą 
cboó ii, jak jej rodziców w co wili j i j  urodzenia 
(Ukaz z dnia »  giuduia 1908 r , Kr 13,o87); 2; 
umywany przez art. 39 przepisów o przy w ilejach 
służbowych zbioiu ustaw w t. III nyd. lbeC r. 
i 1902 r. icriuiu (tubylcy (tiuiesinyj urużcuiec*) 
kiaju Zacboduicgo* n e jest dość ścisły z puwo 
du braku w ustawio dokładnych wskazówek 
Dlatigo też trzeba w każdym posz. zcgólnym wy
padku rozstrzygnąć pytauic, czy dat.a osoba ua- 
lezy do zdawu.i osiadłych mieszkańców kraju 
Zachodniego, czy też nie, lub czy pewien urzęd 
nik może być uznany nie za tubylca pr/y Okre
ślaniu jego praw do przywilejów sluzcowych 
W liczbie uizęńników w gube.niach zachód ieh 
mogą się naprz. znaleźć potomkowie ludności 
tych guberuii (bialoiu.kiej, małoruskicj i litew
skiej), lecz urodzeni i wychowani w guberniach 
ceniialnych. Z drugiej strony, możliwo są wy
padki, kiedy ojciec uizęduika, służąc go i uru- 
dtOuego w kraju Zaehoduim, jakkolwiek należał 
do mieszkań ów gubcraii centralnych Cesarstwa, 
lecz w ciągu wie.u lat przebywał w kraju Z j- 
chuduim, gdzie wyrósł, wychowywał się i wstąpił 
do służby j go syu. W zczególuo.-ci scuat uzual, 
żo urzędnik, urodzony wjpodkuwo w kraju Za- 
chodn m, ma prawo do pizywilojów służbowych, 
O ile jego rodzico po h dzą z włościan guberuii 
środkowych (naprz. jeżeli urzędn k urodzi s.ę 
w kra|u Zachodnim pod. zas postoju pułku, w 
który m zn&jdujo się j. go ojciec). (Ukaz duia 8 
grudnia 1908 r., Kr 10,08.').

Castro w  Berlinie.
— o—

Wojowniczy eksyrezydent Wenezueli 
bawi ud półtora tygudnia w Eurupie. 
Zawadził też i o Bcilm. Przybił z cułą 
paradą, witano go okrzykami, nrnwą 
i t. d. Wesoły ubrazek o przebyciu 
Castra do Berlina pudaje jeden z tam
tejszych dzienników:

Dtzwi wagonu otwarto, po stopniach 
zeskakuje kilku mężczyzn, w których 
drga połuduiowy temperament. Potem 
ukazuje się Sam C-siru. Twarz o skó
rze żółtej, pomiętej, bródka w szpic, 
siwa. Jest taki mały, że na chwilę 
znika zupełnie; zakryli go inni.

1’ięciu ludzi wrzeszczy: „V.va il Pre- 
sd e n u !- Ale prezydenta me widać. 
N uieszce ct kawi i ci, drący ni. bi sy 
wrzaskiem: „Viva“, rubią trochę miej
sca. Widać mai go, chorego człiwie 
ka, któremu przedstawiają konsulu. 
Castro rzuca się mu nd szyję i całuje 
go w lewe lamię. K »nsul jest pWężnii 
Wzruszony. Nic dziwili go. Ale skujiiu 
się w sobie i zaczyna.

— Tudu Beri no...
Castro zdejmuje kapelusz i jest jesz 

cze muiejs/y.
— Touo Berlino — saluda — saludi — 

saludo.
Konsul zaczyna knnjugacyę. Zaciął 

się i zaczyna od początku:
— Tudo Berlino— saiuda — il gran... 

il grandę —  presidenle de Ja Ke,mbli
Konsul urywa i po| ycha naprzód ho- 

l orową dziewicę, która z piawdzjwie 
wenezuel-kim dygiem wręcza prezy- 
dentuwi kwiaty.

Castro jest bardzo wzruszony.
Coce jecnak iść i podaje żonie ra

mię. Oboje idą możliwie majestaty /  
me wzd.uż pt runu. N.ktby me przy
puścił, że ten mały człowiek jest ty fa
li' m w kraju, dwa ra/y większym, mż 
Niemcy. Niktby go też, widząc jego 
szary miękki kapelusz, nie posądzi! 
o pi siadanie 50 milionów. Niema w 
nim nic z cow boyj, nic z Cezara Tyl
ko mały, chory człowiek. Wygląda 
raczej na kupca i. to ze wschodu, a 
nie z Wenezueli. Ż>na jego wyższa i 
tęższa, niemłoda już i wyraz twarzy 
ma chłodny.

Na sch »uai h stoi tnzln z „todn Ber 
Jii.oJ z ocfkiytemi głowami. Kunsul, 
idący za parą małżonków Castro, pró
buje jes<.cze raz zawołać „Vjvra il Pre 
sidente", lecz oi-rzyk zostaje bez echa.

Automobil odwozi prezydenta do ho 
tein Eiplenade, gdzie piZjgotowano dla 
niego 35 pokoi.

Zaraz po jrzybyciu do hotelu p. pre
zydent Wenezueli uczuł głód i mimo 
choroby jadł 1 pił za trseeb.

M ordercy  
hr. Kom orow sk ego.

«Prtit Parision* przyjiomniał światu historyę, 
o której ludz. o prawie ze zapomnieli: moider 
Btwu hr. Komorowskiego w Wone-ji. Sprawę) 
Jego od półtora rc ku znajdują się w więzi' niu 
śl Jczem i zdaje się, że nie lak prędko jera) ze 
staną przed sądem. Wszyscy, t. j. .hrabina* 
Tarnowska, adwokat Prilukow, ula0'iwy uinrdi r- 
ca Nmuih"»  i pokojowa Tałnnwskioj Anna Po 
rii r, znajdują się pod jednym daebem więzienia 
weueckiego,

Hrabina Tarnowska spędza czas na czytaniu 
francuskich i włoskich książek i spacerach i a 
podwórzu więzienucm. Z oja m s »ouu pozostaje 
w częstej, podobno wzruszają'o czulej ki resp n 
dcncyi. Slaisza jej siostra epiekujo s ę  m ą bar 
ilzo gorąco i siara się jej uprzyjcuiinć dłngi po
byt w więzieniu. Podobno hrabina cii S/y sii* w 
więzieniu o  golną sympatią*, pali setko uipąoa- 
piero-y i ma, zdaje >ię, tylko jednego wroga w 
siarej m.ilco zamordowanego br. Komoro w ście
gu, która duwicd/.iuusiy się, żo Tarnowska citT 
pi w więznuiu z powodu zimna, wyraz ł i  się:  
o z i  zerz' bym subio zyczyła, by w więzieniu za 
marzła*.

P osądzona o  współudzia ł w  m ordzio  p o k o jó w 
ka Lrab.ny czytuje  nat< ui.ast same pobożne  książ
ki i w ię k -z ą  c /ę . -ć  dnia odda je  s.ę — las za
pewnia (Petit Pansien* — p o b o ż n im  rozm yśla 
niem. Ze s i i ' j ą  d aw n ą  pum ą Widuje się  tyłku 
w gabinecie sędzu gu si< d cz eg  >.

Naumow uauizjł się w więzienia po włosku 
Ojciec jego, który od czteruastu miesięcy uru 
s/ku sialu w Wcneiyi, dostarcza mu książtk. 
Prowadzi liczną kurcspoudi m-yę i  riewnymi w 
K syi. Nouniuw jeden przyzn jo się do zumor 
duiiiiuiu K mirowskego, | rzeczy jednak, ai y 
uc/yniż t ! z lo/my-łem. Ubicum Nouiuow zuuj- 
duje się |iod ob.-erwacyą leku ską dyrektora za 
hładu i błąksuych na Lido, więź enia jednak nie 
upUsZ' za.

Adwokat Prilukow, który  miał podobno  wy
p ra cow a ć  P u Clilej lej t ra g ed f l ,  zaręC/a. Żo Jest 
n iewinny. Byl ty i - o  ivid<cm, bez żadnego  w 
zbrodni udziału, Raczej ebc ia ł  zbrodni pizea/ .ko- 
dzić ,  d ia ieg o  z W ied n iu  u d u  się zu Kumorow 
skuu do W enucyi .

Cała sjiruwa jest wielco pogmatwana, mnó
stwo w u ej iipducutów niejasny, h, tembaidziej 
trudnych do rozWiązania, zo właściwe sh dziwo 
tuc/.jć się musi w lio-yi, a na ilu wyników te 
go śledztwu, k óio jednak nie tak rychło dobie
gnie końcu, figury Turuuwski j i Kouioiowskiegu 
występują mueuo pizyciemnicne.

Fort m m l  pil Moskwą.
W dziesięciu wiorstach od Moskwy, 

w letuisku „Ł isinbyj Ostrów”, odbjłu 
się lormulim bitwa z oblężeniem... willi.

W wiili tej mieszkał stolarz tiiiioi- 
kin, któiy  oiidawna juz zwrócił uwagę 
piulicyi. W mieszkaniu Buiorkina ou 
oywaly się tajemniczo narady, odwie
dzało stolarza wiele osub, a w okoJicj 
zacZjlo ino wić o przygotowującej się 
eksprupryacyi. l 2-fto grudnia agenci
chrcny moskiewskiej dla dokonania 

rewi/yi udali się w asyslencyi miej
scowej policyi do podejrzanego mie
szkania Zastano tam prócz Stdoikina 
i jego  żony gościa, który na wtaok po 
iicji rzucił się uo ucieczki, odstizeli- 
wując się i zabijając odrazu setnika 
Uentsowa.

Nnzuajomy schronił się na strycłjn 
willi, skąd przywitał strzułaini przyby
łego na pomoc puinyi ołiceru zandtr- 
nuryi Makiiua. UKcer ze śwriecą w 
jednij i\ce a rewolwerem w drugiej,— 
byio to około 9 wieczorem —  wszedł 
na strych, natychmiast jednak pudł, 
ugodzony kulą w policzek. U wypad
ku zawiudomiuno natychmiast ochranę 
muSuieWską.

1’óźuą nucą przyjechali z Moskwy 
naczelnik ochrany Voh Kotien i jego 
pomocnik Paolrui.n. W tym czasie 
w dla była już otoczona kordonem z po- 
ncyi i konnych strażników. E m  byli 
oficerowie w asystencyi p licyi weszn 
na schody. K.edy juz byu na drngiem 
piętrze posypały się na nich strzały 
rewolwerowe z góry. Von Kottei 
oUzyniał pusirzał w ramię, Pastiulin 
w pi. rsi, jeden z rewirowych w rękę, 
puczem wszyscy schronili Się du są 
siednn-go mieszkania. Eonie waż było  
rzeczą ryzykowną cofać s.ę tą samą 
urogą przez schody, kazano wyrąb.c 
utwory w sulitach pururu i pierwsie- 
go p.ęira i tą drogą wyniesiono ran
nych. Czynność, oblężnicze odłożono 
uu rana.

Na drugi dzień po nieudanych pró 
bach zerwania dacii u zaczęio cały stryib 
ostrzeliwać salwami krzyżowymi. Ze 
strychu za każdym raz. ni, ‘ sypały się 
strzały rewolwerowe. Były one tak 
gę.te, iż przypuszczano, ze na strychu 
S.edzi cała bullda reWolucyonlslów. 
Mr^elanina trwała do g. u w  pom 
dnie. Wreszcie, kiedy już cały dacii 
by ł podziurawiony kulami, po Jidtuj z 
salw usłyszeli obligujący glus „Dosyć! 
jusUni ran n y -I Na to oopnw leuziai.o 
mu, aby kujiituluWał. „Aiiarch.ści— ko
muniści ingdy nie kapiLiiiują” zakrzy
knął i bieguny i wystrzałem w skroń 
Zubil się na miejsou.

Z.iaiez.oiio przy nieznajomym niau- 
zer i około stu wysirzeluiiych guz 
Zażył on dowi dy niezwykłej wytrzy 
małości, bronił się bowiem na zimnym 
strychu przy 19 stopniach lurozu pi ze 
szło 15 guozlii, ubrany zuś był tylao 
w cienką kUituę.

Juk się wyjaśniło, był on nacztlni- 
kiem bandy ekspivpryaturów, która 
zam erzała ograbić p ciąg; w party i 
znanym był pod pseudonimem Czer
no w a.

(s.)

Z izb prawodawczych.
X  Na pojedzeniu budżetowej komiśji 13-go 

grudniu miału mi. j-co zuj>em, Któro sp iwudo- 
.1 ulu dym syę piegusa komi.-y., pn f. Alek.-iejenki. 
Ib zwalano prujUKl p, divj2s/.rtiia pensji oli. oium 
sir.i/y pugr mc/n j. Wyłonił się między iimeini 
.rk osek odddunia prnju/tu du komisji obrony 
|iiińłiiviiW‘ |. llelerent Skorup dskij (pażdzieim 
'.o«iee) oponował i spr/eczai s ę  z piu/osem ko- 
m syi, w S| r. c t z e  ząś puwi d/.mł, żo (mu nio- 
s.c/.ęscio po raz piorwszy być ou. cnym na posie
dzeniu Komisyi*. Paru pusłnw zwrotno uwugę, ze 
luka sprzeczn i jest ubliżeniem am jiruzesu. Ale 
siedy pr. f. Alek iejcuko zapytał, c/y i inniczł..u- 
kowio kuiuisyi -ą o guz zdania, lasiąpilc giobuwe 
milczenie. 1 rof. A.eksieji nk» Uczul się uulknię- 
tym u m, że go nie puduzymanu i mcudwołalulu 
pusiauuwł u-tąpić.

X  \Vyz.naniowa komisya Dumy uchwaliła cał 
kowity irujikt przepisów, di.tye/ących pr/.ecbo- 
dz ma z ,/Odnego wyznania nu drugie. Komisya 
zuiosłi wszystkio ograniczenia i kary przy prze
chodzeniu z wyzuań chrześcijańskich Da mo- 
cbrzescijuńskie.

Międ.y innemi urbwaliła komisya artykuł, 
d' tyczący pogrzebów, w którym iząd okazał się 
więcej postępowym od komisji. Widiug pro
jektu rządowego miała być ziiiisienn kura trzy
miesięcznego więzienia dia krewnych, którzy |0 
• buwali swego kiewncgo bez zakuwania obrząd 
Ków religijny cli. Jednakże komisja kurę tę po
zostawiła, od zucając poprawkę opozyeyi, która 
zastrzegała prawo chowania bez obrządków na 
wyrazDe żądanie zmarłych.

X  Wybrany do Rady Państwa z gub. kc 
stron skiej, jako przedstawi-icl ziomstwa, poseł 
M rin został usunięty lymcza-owo z llady Pań
stwa. Prziciwko ni mu wjloczouo wówczas śle
dztwo, jako przeciwko oskarzom mu o wygłosze
niu w iitiupadziu 19jó r. w herbaciarni indowej

i w gminie mów, nawoln|ących do obalenia 
usir"ju państwowego, wprowadzenia republiki, 
mepłai enia pooatkow i medawania rek-eta. Iii- 
Deuii sł iwy oskarżono go z art. 129 kodeksu kar 
ie go i stawiono przed i/bą sąd-wą na iudeiieyi 
w m. Haliczu b grudma r. b. Obi oj y p. Marina 
P' d.ął się p >seł do Dumy, znany adwokat m> - 
-' iewski, p. Makłukow. Izba  sąo ara uniwiniii 
ła p. Muriua, które zap wno wróci do Rady Pań 
siwa na s w o  stanowisko poselskie.

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.

0  Podwyższonie taryfy na węgiel, któro mia
ło u.isiąpić z duo m 1-go marca luuv roku, po- 
zoslauic ua puwe.n zas w zawieszeniu. K i 
plusnę pusta do itauy Paustwa, AndaKowa, ca 
ła spiawa ma być ruzwazouu przez ratę uiiui- 
strow.

0  Grupa posłów Jo I Dumy orgnnizuje biuro 
dosi .iczania pracy byłym nobl. m do 1 i II, Du
my, którzy z powodow (poliiyczuyi.li* pracy ża 
ducj zualezć uiu oiugą.

0  Celi m njodnostajuioDia zasad, na których 
zam.irzuuo opierać w przyszłości system włada
na zo mią wt.ścinn Da Kyoeiyi i w Kusji euiu- 
i cjskiej, miuistersiwu rolnictwa utworzyło kdtul- 
sję z pi zcdstuwicieli kilku zaim< rosowaiiycń mi 
ni toistw, któia ma dukuoać ro>uzyi przipisow o 
wiadauiu ziemią włusciau i obcopK mieutow ua 
Sy beryl.

0  Według danych urzędowych koszt buido- 
wy moskiewskiej kolei obwodowej wyniósł 3ii,uj0 
tys.rb. Jak wi.adumo koli j ia, skuiaiem bil ku 
iu cI.u oSubowogu i towarowego, me daje prawie 
zadnyeb docliodówr, koszt zu* okspluaiacyi po- 
'biauia zoaizue sumy. Kolej została wybudowa
ną na ządauie b. mioistia komumaacyi, as. un.ł 
kuw a.

©  Towarzystwo słaścicioli gorzelni złożyło 
miin.-lerslwu banuIu puUauio w sprawie urzą 
luouia wysuw lucuomych przyrządów sp.ryiuso 
wyeb dla celów tecbu.czuycli l Uu uzytau Uomu- 
w egu.

0  Ministerstwo kumuuikacyi zamierzyło znieść 
stanowisku kuu i olei o w lacUunkuwosoi stacyjnej, 
pobierających okoIu 18 ijs. tocznej peusyt.

Co daje „Nowoje Wremia1' 
kobietom.

Zjazd kobiet, o pierwszem posiedze
niu którego pisaliśmy wcżur.-j, daje 
uoumpt p. Suwuruiowi du wyrażeniu 
zduh u Lem, jauini w jegu puję^iu pu- 
wiuieh być rjuzd, aby przyuiual jakie* 
kulwiek lezuUaLy.

A  więc j i i e  rozpływając się w ogól 
nycłi laiueutacyauh nad uiekuliuraiou- 
ścią l ciemnotą ludu, me biadając huU 
ogólną syluacyą Uieszuz-ęsitej kobiety, 
wszechrusyjskl zjazd kublet puWUUuij 
poająć się ‘■bezwzględnego obowiązku 
dopięcia za pum u cą wszelkich możli
wych środków ie wizyt praw, jakie 
przysługują kobiecie tosyjSkitj w ro
dzime*.

„NuwoJ* Wremia- ma tu na myśli 
rzeczywiście okropną eyiuacyę kubuty 
lusyjskiej, któia w niższych warstwacu 
spulccziiych jest ofiarą pijanych lub 
Łiych męzow, bijących i g.jębiącycn 
lada o Cu swe bezOiuuue żony.

, Nu woje W letnia* widzi na to łe 
k a r -u o  w „zwiększeniu iKści powo
dów du ruzwuuu, wprowadzając bu 
przadeWSZySlkiehl dowiedzione pizez 
świadków Zie, brutalne lub woguie 
utelituściwe ubchuuzeiiie się męża z zo
ną. Tylko bras. takich praw jeat przy
czyną bitych żon” .

EierwfcZetu więc zadaniem zjrzdu jest 
pomnożenie powodow do rozwodu.

Drugiem zadautem jest dopięcie zmia
ny p iuw dziedziczenia dia kobiet. Te 
„siódme i dnuuaale części odbierają 
Bóg wie poco majątek u najbłahszy i.n, 
u uajbeZbrunuiejSZyeh sierot. 1'oZa tcui 
taki stan prowadzi do zuziczema pd- 
glądów; .-yuowie na matki, a bracia na 
oiuoiry zapatrują się jak na poltuuzi. 
Jest zdumiewającym, że popycha no 
u go prawo” .

rNależy więc dążyć do zniesienia tego 
prawa. 1 uu lem wszystkie zaduma 
zjazdu już się wyi.zeipują. To, zua 
..lem „Now. Wreui.“ , jest „chkb p»- 
wszeum", dla kobiet mezbęduy i poza 
mm nie należy myśleć o c ia s t .,acu“ .

„Ciactka”— to row^ouprawuieme na 
Wszystkich pulach, a takiego równun- 
piuwhiehia „Nowoje Wieutia* kobie
tom odmawia „żyjcie chlebem1*— mówi 
uilykuł redakcyjny, i to sucharami— 
dodajmy—a słucuujoie p. Mienszyku- 
wa, kuny muwi cokolwiekbądź ktzy 
czą po.lstarzaie damy, któiym  się ży 
cle me Udało—powyżej praw  kobiety 
będą zawsze stuły obowiązki mężczy
zny. Tylko smutiiem obniżeniem obo
wiązkowości mężczyzn Wobec kobiet 
można wyiłumaczyć te niezliczone nie
szczęścia bab wiejskich i jaizmo ko
biety w mieście” .

Tedy według Mienszykowa kobietom 
nie trzeba dunoć żadnych praw, nale 
ży nati nnast nauczy ć mężczyzn ich o- 
buwiązków.. Wdzięizne to pole, i ja 
kie bujne uwoce można na uiem ze
brać.

I tak te dwa artykuły dopełniają się 
wzajem nie. Jed en  ntówi kobietom: 
„żądajcie jak najmniej”, drugi „imjle 
piej nic im nie dać”, a obydwa, po
mimo pięanych słów o „z z cze niu o- 
byiZijów* godzą s.ę w duszy ua je- 
duo—nic im nie damy

( S t )

Z prasy rosyjskiej.
0  zatargu pomiędzy Puryszkiewiczem 

a bar. Nulde tak puze „NoWoje Wre 
mia” :

(0  tjm smnlnym i przygnębiającym wTpndkn
nie m. zo być oczywiście . wiicli zdań. Muifn 
posła Puryszmewicza była niewąt|iliwio ostrą, 
jak zro.-ztą większa czę-u wystąpień tego posła 
ze skrajnij piawny. Jego fr< e* d ia  władz 
kaukaskich najońj owiedun js ie  mi'Lsce, to wię 
nemu* jest niotaktyczny i nirstoaowiiy, szczi gól- 
iin-j w itui zgroiuad/.tn.u, w kiórem pur.-ł be- 
-arabski zbyt cz^slu czujo się. juk na ulicznym 
mityngu.

(Z  drogiej strony jrdnak stanowisko barona 
Noldc, jako przedslawiciola rządu, obuw ią .uje 
go du szczugólDu j-zoj powściągtiwuści, której do
wodów nie złozył on przy rozważaniu inli-rcola 
cyi w sprawach kaukaskich, prz. chodząc wszel
kie d"Zttolone w tom miejscu gran.cn. Kie ule
ga wątpliwości, żo uprzy ivil'-jOivaue stinuwSko 
mówców rządowych na dumskicj trybunie, z któ- 
r j  ltiugą jirzcui iwmć buz zupisy wania się w ko
lei i na kt- n-j mniej od innych mów< ów są 
skrępowani cenzurą prozydouta, czyni ich bar

dziej odpowiedzialnym  za swe słowa, tembar- 
dzicj, żo zniewaga, wyrządzona i dncmu z |io- 
dów  | rzez osobę, nio Dalcżącą do Dumy, obraża 
zarazem całą Dumę*.

Ternz już nie ulega wątpliwości, żp 
p. Biołypin—to rewolut-yonista.

(Zwracaliśmy się do p. Siołypin.., chcieliśmy 
usł)>Z'-ć od oiego czczero wyznani' >, że jest on 
wiernym ilugą swego samowładni go M. narchy. 
Alu un nas puuunąl, on jak gdyby nas nie zau
ważył, Das moiuirciiistów, i zamiast odpowiedzi, ć 
na ni, wygłosił w Dumie mowę, [to którrj pismu 
rewolucyjno zawr/ały: *nkż tu ua>z!>. Kie na 
-/.a w ma, żo musimy lo zaświadczać, ale jest tu 
(fakt*, kióry mamy przed oczyma*.

Tak biada „Euskoje Znamia“ . Ż 
też premier jest taki „niegrzeczny* 
i uio zvtraca na nie uwagi.

„Riecz* polemizuje z „Gło-em War 
szawskiiu*. „Rn czi“ nie poduba się 
porównanie jej do „Rusk. Zuaru.', 
„Mosk. Wiedum.* i innyih reakcyj 
n jch organów za napaści na Kuło pul 
dwie. Na poiównama te tak odpowia
da organ Lądecki:

(Na to my możemy odpowiedzieć prosto i 
spuki.juic: uio, my uio (l.u.-kijo Znamia*, bo 
wypowiadamy się za woluuscią Pul.-ki, za jij 
aui.n.mią, ?zc/.ę-«icui i rozwij.-m, my nie (Mu 
skowskija Wiodi.mu,-.ti», bugurąio j.ri.tisiujomy 
|ir/ouiwku uc.skowi, narodowej niet K-jancyj, 
pizcśladuwitiiiuiu i rusyliKiicyi. Liyć mozo (ślo 
skuWskija Wlcdum.* i (llusk. Znamia* uważają 
l\.ło za wylłomaczunu— pr/yn ijmni.j (ll"SSija», 
któia niedaleko ud uicli odiiegła tłumaczy Kuł 
i broni go -  alo czy z lo organy walc/ą o wol 
ność, o rozwój Polski? My wypowiadamy Mc 
o taktyce Koła cokolwiek iuaczij, alo Polskę 
szanujemy, przed ji j  kulturą zgiuumy czołu, u 
jej iiarud .wym zadani m szczerzo życzymy szczę 
snwego urzcozywistuicuiu*.

Wynika więc z tt go, jak na dłoni, 
że tylko „Riecz.* rozumie istotną szczę
śliwi ść Eclski, iiHi. miast Kulo du 
wspólkt z „Uuskoje Zuainia” Eoiski nic 
szanuje, ani interesu jej nie rozumie.

GO-

I ^ u r y e r e k .  O d e s k i .
RedoKcya „ Dziennika Kijowskiego*  

rozszerzając dział kore*pond< ncyi za 
miejscowych, w rubryce powyższej za
mieszczać będzie codziennie wiadomo 
ści z życia odesluego ze szczególnem 
uwzględnieniem życia polskiego Odtsy 
i je j  okolic.

□  Odczyt p. Buoackieoo. Wyglo- 
-izuny przed dwoma tygudniami od 
cz jt Feliksa Bogackiego u Aieksau 
arze Świętochowskim był bardzo iii 
teresującyin, ze względu ua nader trafną 
charakteryaiykę pisarza i człowieka, 
uraz osobiste wspomnienia.

Dz.wną rzeczą byłu, iż na sali nie 
dostrzegliśmy am jeunego studenta pu- 
iaka. Zdawałoby się, że młodzież ode 
ska w pokaźniejszej liczbie stawi się 
ua taki odczyt

□  Walne zebranie w Domu Polskim. 
Wanię zebranie cziunków Domu Kul. 
w Odesie po wolało do rady osoby na- 
stępUjąoe: pp. Eopowski, Narkiewicz, 
Bi gucki, Szuzepkowski, Uilewicz, Bu- 
bfuwski, Nuwicki, Raczek, panie: Krzecz- 
kowska, Wuruszyiowa, Rużaiuwska. 
Kandydaci: Sawicki.

□  Ś. p. Aleksander Jastrzębski, dłu- 
guictni prufesur ozkuiki odt skiej rzym 
Stcu-katulicklej, przez lat 3d przeszło 
był najgorliwszym, bajozyiinujszym 
pracowuiKiem na polu oświaty, uie.yl- 
k.0 ksztułcąc sw jch  uczniów, których 
tysiące zawdzięczało mu znujumość do
kładną polskiej p.Suwni, aie juz p . 
wyjściu z zakładu, dopomagając uu w 
zyciu sWujeini swiuiiemi radami lub 
wyszukaniem jakiejś pusady. Ełonący 
zawsze żądzą prary społecznej, zmuily 
j.rzez Jat szireg zmuszuny był krępu 
wać się w przejawach swycu aspifacyi 
narodowych, przy pierwszych jednuk 
podiuuthaun w.oaiiy politycznej, on 
najpierwszy w czyn wprowadzał uawne 
marzenia. J. mu zawuzięczamy w ,ro 
wadzenie wykłaaów języka pol-kitgo, 
z których korzysta przc&zlu 750 wy 
snuwaheów szkółki i Oifcluialu, uh Uo 
poiuogi zorganizuwainu ki lutiii ictmcb 
i przez lat kilka, nie znając wytchnie 
uiu, dopiluowywaf, aby te kulonie fuuk- 
lyonowaiy piawidłowo. Gdy powstał 
„Dom Eolski* ś. p. Alessaiiuer Ja
strzębski, był, jak się wyrażono, ua 
ogóiuem zebraniu, jak gdyby duchem 
opnkunczym „Domu”. Zuiutwmjąo nie- 
aliczt-ne k w i sty e gospodarcze, ou nadal 
Iizyuguomię demokratyczną lokalowi 
„Domu Kul” .

Nerwowy, nie umiejący się pogodzić 
z apalyą , Obojętni ścią, lub chiuduem, 
traktowaniem spraw ugolnej natury zi 
strony wmlu innych, zmarły często 
cieriiał niezmiernii-, widząc ruzdźwięk 
puiniędzy zunuarami i czynami, między 
marzeniem i rzeezy wisti śc.ą. Stąd 
częste rozczarowania, gorycz, b ó l  za 
wudu.

Lecz gdy o czyn chodziło, pierwszy 
stawał du apelu.

Odmawiał sobie we wszystkiem, lecz 
na książki-nugi ody dla uczuiuw, nu 
oświatę, na biblioteki szkuli.e syp d 
ruble, iiiepropoicynniilnie do skromnej 
pensj i. W oczach j> go szlachetnych 
gurzuły Ognie Konrada, miotały one cza
sem błyskawice gniewu, pogardy, obu
rzenia; wrogów imał wielu; są ludzie, 
którzy mu wybaczyć nie chc cli jakie- 
g u ś  ostrego sądu. Ale zuslugi tt go czło
wieka bą wielkie. W okresie reakcyi 
praeuwał przez lat szereg, sarn jeden, 
iiiezuioidowanie, zacięcie. Następnie 
uopoinugala mu w pracy żona, dzieci, 
wytworzył się cały zastęp nauczycieli 
i nauczycielek.

Zmarł tiagicznie. Gdy lekarze orze
kli, iż ma raka w wątrobie, wystrza
łem z rewolweru pozbawił siebie życia, 
użi by nie ciężyć rodzime i bliźnim. 
Aluuistą szlach Inym, namiętnym po
został do ostatniego tchnienia.

G  Uczczenie b. gen -gubernatora Totmaczowa.
Z jiuwodu ruczniiy r/ąaow h. m u. guhi runtuia, 
naczolnika m. Oilri-y, Tołuinczoua, di-logn.ya /łu- 
żmia z roprozoiitiDiuw wazys kicli stanów rosyj 
skiej ludności, nia więc-iyć jub.hitoiw obraz sw. 
Jana ((Joauiia Woina*) oni/, adres dzięk. zynny. 
Przowi dmczącą komnulu jest ks ęzna Maksuluwa.

□  Proces polityczny. Komisya do spraw 
miejskich, iozjiatr/y ws/y ua skutuk ukn/n senatu 
pustępow anin zar/ądu miejskiego w r. 1905, p d- 
czas rozruchów, pr/yszła do wotoiku, .iż zarząd

w składzie ówczesnym nie tylko nie dopomaga) 
udmiiiistracyi w stłumieniu r. zm liów, lecz sam 
|irzvjął udział w rewolu-yinoj akeyi.

Piłuiąoy obowią/ki prezydenta K. Andrejow- 
skit, byli rzłoiikowiu zarządu miasta, Kikitin 
i Skarziccw, podżegali jakoby oficyalistów miej- 
-ki< li du stiajku.

Skaczkow, wraz z lekarzami, Wincentym Bo 
iiuckim, Wclsztojnrm, Du B'Uchct i innymi do
magał się od rady miejskiej bojkom władz, j>o- 
luucy d a strajkujących, |>an zaś Androjewskij, 
ilo/.wnlaiąc dy-kutuwać nad sprawami, j rzokra- 
cz jącomi zakr. s spraw, podlegających ro/.irzą 
s i ni u rady uiia-la, wypełniał neligalnu |>ó'tint>- 
aicina, jako to ud/.iolenio 25,000 rubli osuhom. 
które u ierpiały skutkiem rozru1 liów, 10000 ru- 
i li dla jiotrzebująiych, 3,000 rubli Zapomogi dla 
politycznych, kloi/y i i.r/.ymali am iostję, l,uoO 
rubli rodziuoJi sirajkującyta urzędników po.zto- 
ijch, oraz wydał urzędnikom miejskim pr/od 

.-tiujkiciii giuiluiowym awans w suniio CO,000 
rubli. Prezydent mi sta, I’ro»opopow, (b. jTi-zes 
r.idy ndnukaiklej) wbrew protestowi uaczi-liiika 
miasta Grigoijewa, i, niozwaz.-jąc ua mezatwior 
dzi iua assyguaty pr/i z muu.-tra spraw wi-wnętrz- 
iiyili, zu /,i owal pr/oszlu 100,'uOG rubli na po 
moe dla ludności mi..skiej, w tej lic/.bio da  
lubotiijków strajkujących. Piócz ii-go użytkowa
no jeszcze 10 /,00U rubli z sum pożyczki 
miejskiej 10-mniuUuwi j.

Upanując w c/.yua h poszczególnych i dzia
łalności puwyzszej cechy' występku pulilycz- 
ungu— dąz> me d o  ubalema isluu-jąicgo ustroju 
(."ń twowego, komisya du spraw miejskich po
stanowiła wytoczyć proces puhtyczuy.

□  Prooe j Furmana. Sprawa Furmana, stój- 
koWubo, oSaaizOnOKU 0 zabicie uf.Ci rów DieUii- 
dowa i Alejmkowa na Ul. D. rybasowsklej, w 
której to sprawie przepruwad/ał sleuztwo gon.-
djutuul PauUclejow, zostanie rozpatrywaną dnia 

tó i 17 liruiini.i przez sąd wujcuuy. UhwiJt.ić 
uia prokurator Zal.wśąi, bruuić h^dą adwokaci 
Abc/guz i LiOirmau.

Oskarżony Furman pociągnięty jest do odpo- 
wiedzialuusci na zasadzie 1155 aru kuuek-u kur- 
uigo i 27'J art. XXII księgi ustawy wojskowej.

□  Zuniweraytetu odeskiego. Sprawa profesurów 
as..onskieg", z.a"CzewsMObo, Jaruszcnki i Ko-

s in -k n g u ,  usuuięiych w swuim czasie  ua skuiok 
luzkii/.u gen.-^uo. i o lm a iZ e w a  ud sprawuwauia 
iwych obow iązków  na czas trwania stanu w o- 

jen uegu ,  uiu piZesLaje Zajmować opinii p u bli iz  
u . j .  K a  OsUilmeui pusmiizeuiu rady uu iw crsy loc -  
niej, ua zapytaniu, d laczego  wyżej wzmiaukuwa 
ni prSTcsuiuwiu uhecuie, po zm esiou iu  sl..nu w o
jenni gu, m e  biorą uiizialu w poSieUzemach rady, 
p i z o n o d u i c  ący pruł. L e w a sz o w  oznajmił:

—  Dlatego, zo uiu Zusiaiy im posłane zapro
szenia.

Grupa postępowych profesorów, uważając po
siedzeniu ruily za muwazuu, m e  pi zy jęła w lUcill 
uuziaiu i wysżk z sali.

G  Krwawe dramaty. Przez dni kilka szpalty 
pism uiiusaicu zapciuiuuC były szczcgotulili  arwa- 
w y .b  iiiuriieisiw. U lAer Kaczur*u, z aen er . io -  
wuuy, a p ió cz  lego  u c ip ią c y  na gruźl icę ,  Zabił 
z l ew u lw o iu  siustrę sw i ją ,  a nasięj.uie p .z c a w i ł  
siob.u życ ia ,  mutywtęąc tuuk swnj lem, iz s .os l ia ,  
j u k o  uiumua, była Uicszczęsliwą, a u u  tam  r ó w 
nież z y c  il e ina po. o.

Przed kilku tygudmami Kaczurin, przyjmując 
udział w w)CiCiZi.u balouciu, monil z lu Z o is .ą
0 loiu, jakoy to dobrze było, gdyby baiuu się 
ruzbii.

Pełniący obowiązki felczera szpitala wojen
nego, niejaki Iwanow, Zarzuąi brzytwą siostrę m i
łosierdziu /  j ę  kuzyi jw ską ,  a Uuslęj.u.u wbiegł
szy ua u /ab iuę ,  rzucił się ua bruk i zmarł wsku- 
t a oirzymauycn uszkudzeń. Powodem zabójstwa 
jest zuziirusc.

G  Kowa defraudacya zostara wykrytą w przy
tułku micjshiUi Uiu sic-roi mieszczan. Jak się 
ukazało, uiejaki Teszimau, po bil fają y 50 ruoil 
miesięcznej peUsyi, jogo córka 1 Zona zuguspudu 
luwaii się w pizytulnU, jak w j własnym domu; 
sieioty enudziły nez LUiow, a Teszinlau mena- 
nem irauyi na włusuusć dumek za U,OOU rub.i. 
/uiia lesZ in iuua, złapana ua gorącym uczyuku 
wynoszenia z pizylUlwu rzeczy cudzycb, zustaia 
aiisziuwaiją. K.cU/lwo w luku.

G  Ruch statków T-wa ruskiego żeglugi i 
banuiu ma cyc wzmuzony. W ruku l'J09 sutki 
i-w a cdoęoą .9 lJjsów z Odosy Uo Petersburga
1 z p ow io iu m , zawija jąc  du L izbu ny ,  A lg iu iu  r 
1 'augiiru. P ierw szy  siai a odOjdz e  Z Odesy 
o m a  i 0  marca, osU iur  dnia  1 hs lupada. D la  
ułatwień e k sp id y c y i ,  w Uńesie otWurty Zusluł 
s je cy a iu y  uu u zu i  ek.-peńyi y juy, który załatwia 
wszełaiu lo im atuusci  a k c y . u n c  i ceiuo.

G  Sprawa „odeskiego Koepenicka” Prichod- 
kina miau przeeng nauer luteiesują y. „111- 
zmistrz z m u ig .iiy u y ja k  go nazwał ubruuca, 
ułowił dział sąd rum przysięgłym UetaliCźuy pizu- 
breg luistylik, .yi, kióia miaia ua emu jedynio 
wynazun o niuuuuluosci policyi r zeutiię uau ku- 
misai/.c-m puiicyi rUiftij wym, ktoiy uio chciał 
jil/.yjąć na służbę PilciiodklUa, ZwuliliunOgO 
uprzauuio ze stanowiska za iu, iz będąc w spia- 
wiu siuzuowej w jednym magazymu przywła
szczył sobie OagaliL-ę, kaiendaiz ścienny.

Ka mocy weiiiykiu pr/ysii.głych, sąd skazał 
P ncnuilk illa  na puzOawieuio piaW szczególuycu  1 
flZyWiltjuW 1 1 luk WlęZibuła.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

(Z pism i od korespondentów).

— We wsi Wydyborze, po w. radomyskiego, 
rabusiu napadu nu smop muSzkanca wsi, izrau- 
l.iy, i, Zagi uzi w szy mu smieicią, zabrali ua 3ou 
ib. lózuycb tjwuiuw.

W kuiunu Lipowcu okradziono wiatrak Za
brockiego, zabiauo mianowicie 30 pudów zyu, 
mąki i innych rzeczy na sumę ogoleni rb uu.

V.  U.
— Fatalny zakład. W Bra.łowią niedawno 

w dzicu sw.ąiiczny uoszykarz W. zułozyl się z 
klik u jnzyjuciuimi, żu wypije, aic odejmując uu 
Usi, bulemę ( l/ 4o) spirytusu WO-slupuiowegu. Ku 
ugomemu zud/i w iuuiu za ki ad wygrai; zuziwicuie 
tu wszakZo przosału w pizisliacn, gay i błupaa 
upa i i ust jego zaczęta nu. ń-ć para; wczwauu
ickuTza, ale W U SkuUslalOWał JUZ MillcTC. Wugu- 
lu walu icłudziczy wiejskiej giUlu maiuie, cncąi 
Uuwiesc swij zucnuwaiuscł i ouwagi. KkdawUu 
p. w Lf.mowcu staugiet p. M., micdy silny 

cełupak, załuzył się, Zo ruzpędzl komo, u gdy lo 
pouiusą, ou je  nu iunjsiu zatrzyma. Ws/.ystno, 
sljsuwuie do ubiuiniey wykotu., aie jo  paru ty 
gudniacb irzuba byłu slbułkuwi uiputuwać pra
wą lękę. WsZjalalu pouebnu łcmu Zukiauy ma 
ją in.ejace UajiZęSCii-J w zimio, gdy rubaly uio 
mu, a bibliotek przystępnych, odczytów i luny^b 
luzrywea odpuWiCduicn u.a wiesuianuw brak jcsl 
zupiłny. (aP. W.*,.

— NapaJ na oukrownię. Przed jakim tygo
dniem uuuuuauu zucbWi.łigo napadu ua cukiuw- 
uię Maiyjsaą w m. Uuiuujszczacb, puw. czer- 
kask.egu. Dudo gudz. 5 ij pu pA. czioieih ra
busiów weszło uu kuszar s.razy labiyc<.uej. /-naj 
duwału się lam w danej ihwin dwocb lugU.zow. 
Lkaj.astniiy uuh kiUa wystrzałów do nich i saini 
uuail się du kauturu. Zabiwszy dyżurujący cb 
ua korytarzu dwocb iuuycb iuguszow, wpad i du 
ciuiu. Unuzwladniwszy pumu>.niaa bucbaiteia 
p. MiroSioiczcunę or-z wa.-yera, kazali Scbio wy- 
UuĆ całą guluwaę lu,8uU l'u., uaslępulu zas Za- 
oiali buauaitciuwi p. uęoulskiemu /o rb. Wy- 
szi uł.-zy z kantoru, bannyci pup*ztciuali druty 
leloluuiczuo l uciekli. Zarządzuuu natychmiast 
energiczno puszuaiwunia, ale duly^bczas mu tra- 
fiuuu ua ś.au napastuibuw.

— Sprostowanie. Jesteśmy proszeni o sjiro- 
stowaniu wiuiluinusci, uui.cszczoncj w koresp. u- 
dc-ncyi z pow. uszyckiego w Kr. 2B7 (Dzienni
ka*, a dotyczącej otwarcia szwalui. Sawaloia 
laka miauuwicui jeszcze uie została zuiuzuną. 
Ka razie jsiuiejo projekt tylko, a urzeczy wistuiu 
mu jt go zaiuzy ou funduszów, warunków miuj 
scowycu i innych okoliczności.

Posiedzenie rady miejskiej z dnia 15-go 
grudnia,

Oststrii dzień rozpn.w nad sprawozdaniom 
komisyi rewizyjnej. Mówcy czę-to powtarzają 
dawne argumentu, a dla biaku nowych ud 
czasu du czasu rzucają juawdziwo światło ua 
r/oczywisty cii ni wizy i- Szczególnie wyraźnie 
zostało to zazraczone w niesmacznym żarciu p.

Kuczyńskiego: (ryba zaczyna się psnć ou głowy, 
a j). Burczak, nie zostawszy j. szsze ułową, już 
zaczyna się psuć*. P. Jozcfi bez ogródek wska/.at 
na istotno znaczenio rewizyi przystani. (Cticccie 
stworzyć przed wyborami panamę, — zwrócił się 
on dc ubroń.-ów rewizyi, — potrzebny wam arzu- 
mont dl i wyborców, więc toz rozdmuchaliście 
całą historyę z przystanią do olbrzymich roz
miarów.

Inni mówcy zachowują się ostrożniej P. 
Ilzepo ki |ioivtarz.a wszystkie zarz.uiy, przyto
cz. no w akcie rewizyinym, p. Brzozowski stara 
się jo  uzasadnić, twierdząc między innemi, ŻO 
kwiiy rządowe, wydawano przez niższych fun- 
kcyonnri u-zów wydziału kominikacyi zasługują 
na większe zaufanie, niż pomiary na oko, robio
ne przez urzędników miejskich. Ostatni mówca 
w zai alo nio powstrzymał się przed przekręce
niom faktu—co z łatwością sprostował p. Bur
czak.

Cyframi popierał swe dowodzenia tylko p. 
Jaroszewski. Zaprzei zając twiordzeniu komisyi 
.■ewizyjn.j, żo rew.zya w|łynęła na zwiększenie 
-ię ilości miejsc, wynajętych na składy 
drzewa, mówca pr/Ttoczył szit. g danyi li staty
stycznych z ubiegłych lat, świadczących o icm, 
że niezależnie nd rewizyi ilość odmierzonych 
placów pod składy zwiększa się w drugioj poło
wili lata.

Po bardzo długie j dyskusyi przystąpiono do 
głosowania. Wbrew woli znamwej części  rady, 
która popierała wni"Snk bar. Rutenherga, wyra
żający votum zaufania dla stojących na cze le  
interesu, wdzięczność dla k "m i-y i  rewizy jnej i 
żądanie upur/ądkowania interesów przystani, 
|ind dy-ku-yę poddan o  kalegory. zny wniosek —  
czy rada nznąje  Dos.ępowauie nadzuru brzegowe
go  za |irawidlowe.

0  wyuiku głosowania pisaliśmy wczoraj.

K R O N I K A .

— Z Tow Dobroczynności. Komitet 
kiermasżGwy za naszym pośredniotweru 
podnje do ogólnej wiadomości, że po
cząwszy cii 18 l). m. punie kurutoiki 
będą pizyjmowtiły wszelkie of ary na 
Kiermasz każdodziennie, prócz świąt i 
niedzieli, w biurze Tow. Dobr. od lo  
ram» do 2 p.p.

Wszelkie najmniejsze datki, i różne
go rodzaju drobia/gi na „Niespodzian
ki*, Dędą przyjm »wa>e z jednakową 
wdzięcznością, więc o takowe, komitet 
w imieniu Tow. Dobr. usilnie prosi, 
wymieniając przytim nazwiska Pań, 
które zechciaJy przyjąć na siebie dy
żury:

Bukowiecka Bronisława, Komarnicka 
Murya, Konarska Anit la, Leszczyńska 
Mary a, Myślińska (m.itka), Piotrowska 
Joanna. BoJowiczowa Stanisława, Run- 
tre Zofia, Strumiłło IdaLa, Zgórska 
Zofia.

— Postanowienie senatu W  łych 
dniach otrzymano w Kijowie postano
wienie senatu w sprawie skasowania 
aktów lustracyjnych, na mocy których 
właściciele domów w Górnej Soiomien- 
ce, Kuczmienówce i w Er. tasowym Ja
rze uważani są za czynszownild w Ki
jowa i płacą miastu czynsz za grunta, 
na których zbudowana są Ich domy. 
Zgodnie z postanowieniem senatu z 
un. 1 siyeznia Il)u9 r. właściciele do
mów w pomienioiiych miejscowościach 
nie będą płacić nadal czynszu miastu 
i staną się właścicielami gruntów’, na 
któryi h stoją ich domy.

—  W sprawie ko.nory celnej. W  po- 
•owie stycznia zjidzie do Kijowa rewi
zor departamentu opłat celnych, celem 
wyjaśnienia Kwestyi założenia w Kijo
wie wewmętrznej komory celnej.

—  Posiedzenia komitetu ziemskiego. 
Jutro w sali guberuiatnego marszałka 
szlachiy, ks. Kepuina, rozpoczyna się
0 godz. 1 szej grudniowa sesya komi
tetu gubermalnego do spraw gospo
darki ziemskiej.

OSOBISTE.

— Powrócił z Petersburga ze zjazdu 
kolejowego naczelnik wydziału ruchu 
towarowego kolei Poi-Zach., S. Male
szę w sk i.

—  Dzisiaj o g 7-ej m. 51 z rana 
powracał gubernator kijowski, ur. Ig- 
natjew.

— RZADKI WYPADEK. Wczoraj lekarz
»Pogotu»ia» .-kouAalowal rzadki wypadek kata- 
luosyi. VViośtiiuiiu C. S.ijfoł.i/.ow zustal przez 
jioliuję wywieziony z klasztoru Mi hajlowsimgo, 
jidziu ou ualyiui dniun.i pozost .wa> w pozy cyi 
sl -jąciM z w/oies ouciui d j gory rękami, trzyma- 
ląc, w jednej ręc.u kizyz i świecę, w drugiej zaś 
pismo świętu. Lekarz skoustaioaał n tl.orcąo 
/uiiciny zanik czucia: i.ni prąd el. klryc*'J, aui 
tuz piztikłówiinie ręki na wylot uio wydarły wra
żenia na katalcpty/m.

Climy został |r/owicziony do szpitala Iliry- 
łowskiego.

— a u OM ŻOŁNIERZA. Wczoraj w Lucy 
zołnierz, stojący ua warcie w pobliżu składów 
prochu na Feczcrsku, sp strzegł sylwetkę przy- 
blirająi ogo się doń c/ławnika.

Po Irzykrulueiu zapytaniu (kto id'ie>, Żoł- 
niorz str/ólii, raniąc w brzuch nii znajuincgo, jak 
mu się zdawało, człowieka. Ukazało się, iż ra
nił ou drngicg' wartuwuika, zolnnrza tego* co
1 ou pułku seleuginskiogo, którego me pozu&i 
w cii inności.

Roimy żnłn erz zmarł w szpitalu wojskowym.
— KRADZIEŻE. Ż piwm- y przy handlu win 

i delikatesów p. Kukinafi, w d. N-r 3 przy ul. 
Krcszczaiik, dokonano ku.dzieży wódek, wartusci 
loO ro.

W d. N r  5 przy ul. Pus/kiftskie-j dokonćtno 
krad/icz t i zoczy warto-ci 150 rh. Z inios/kauia 
I. Was/czeiiki. PoszkodowaiiT ujął dwóch złouziei 
z pirnocą siójkuwego, /najduiąęigo s ę  w |Obli- 
zu. Oka/ało się, żo sa m Konstanty Moudżas

Michał Golębiowsk1. erzeci zdążył umknąć. 
Muudz s przyznał Się, zn mi I i'izy subio roivol- 
wur, kiory rzu- ii p jh zas Dogmii.

W d K r 47 pizy ul. Du row^kiej okradzio
no mieszkamo Piotra Brusa. Okazała się, że 
sprawcą krnd/ieży est znany rabuś Wasyl Ja
nowski. Żłudziej został ujęiy priOż poszkodowa- 
uego.

— OFIARA NIEOSTROŻNOŚCI. P™J nl.
M; ryjsku-BłagowieS czi ńskicj, wprust duo.u K-r
34, niewiadomy woźuica najechał ua 13. Mej/ner, 
Która przyjechała niedawno z miasteczka Lna- 
tówki. Puszkuduwauoj udzieliło pomocy lekarskiej 
(Pogotowie.

— UJĘTY RABUŚ, Onegdnj Aiek«J.ndcr Si- 
dorc/aoski zorwat czapkę z gł,,wy F. VVu wud- 
c/once pr/.y ul. VV. Wasyl Ku w skiej i uslowat 
umknąć. W.jewodczenko jrnscił się w pi guń za 
rabusiem, dugouił go na taigu TroicKińi i ude
rzył z taką silą, że Siduriań-ki upadł na biuk 
i ijzbił sobio silnie głowę o kamienie. (Pogoto
wie* laiuukuwe udzieliło poszwaukowanomu po
mocy lekarskiej.

— PODPALENIE. Onegd J w sadybie N-r 3 
przy ul. Lwowskiej, naiezącej do Tatjany Ro
gowskiej, wykryti usiłowanie p d, alenia. Żnule- 
zionn bowiem w dinaini knot i gąbkę, zmaczaną 
w uafcie

— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. Niejaka D. 
Puchlukowa, po pr/yip żdzie do Kijowa, zaczęłu 
rozpytywać ia  dworcu, guze rnezo porobić spia- 
wunki. J. dna z osób, znajdujących sę  m  dwffr 
cu,zaofiaroc ala p. Puchlakowi, usługi. Dojechali 
oni razem do taruu Siennego; nagle niewiad uuy 
pezostiw ł p. Pu hlakuuą i umknął. P j zniknię
ciu inwar/ys/» P- -P- zauważyła brak tilkuiizie- 
sięeiu rubli. Przypus/i zaią, że sprawcą kradzieży 
był jeden < fryzy rów z targu S onmgo.

— POŻAKY. Dn. 15 grudnia, wskut. k nico- 
sirotuegu obchodzenia się z oiuiein jednego z ro-
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botuików, wszczął się pożar w fabryce oliwy p. 
Owe. arowa w sudyiuu N-r 11 p u ;  ul. Kiryłuw- 
slit*). Ugirn ugaiL^k szyiiko osły budynek labry- 
czuj, w kióryui zuajduwało się okoio 50u ty s. 
puduw oliwy. bir«z u^niuwa sLraU się tylko u- 
Uiitijtcuwic pożar, ruiuutk bu wiem byi juz uie- 
munhwy, lu lee fabiyaa spiouęła dosztzatnie, 
blruly, pouiOsioue prti-z Owt/aiuwu, wynoszą uku 
lu 4,0 jo rb., sitaiy zas niasciciul* douiu, u-r 6u- 
kuiuwa, wyuus<.ą ł,2uu rb.

Wczoraj, u g. 9-oj zrana, wszczął się pożar 
w duiuu W aiugiailuwytb pi/.y ul. Nikol.-Ko-Buia- 
uiczuej. Ud hduiiua z pulu się suf.t, a nasiępniu 
ogiuu ugaiuąl i dacii, Pozai siłuuiła siraz o- 
giiiuwa.

— MILA. OMYŁKA. Przed paru dniami je- 
deu z ugcuió>v puL.yi t>k,Ez»-J. O uwski, zaaresz
tował piz>jctd/.ająi., gu ul. Buzwkowshą inżyniera 
M., )>udtjivu»<ijąc »  niui złudzi.Ja kiuszonkuwe- 
gu, nim-y uk tzęslu pizoluera/ą się w mundury 
siudcuiuW, iuzymurów, lOuimiauw i i. d. Kio pu- 
Uiugiy piu.osij p. Al., aguul Zaprowadził go du 
Cjijtuiu j lu uupiuru uiłiyłwa zusiula wyswieilu- 
liu; ukuZ.Uu się, ze p. Ar. jusl rzu.zyw.scie jury- 
nitreui i pizeusianicieieui jtducj z więaszycb fa
bryk ruaszyu.

— ARESZTOWANIE. Po bezowocnej rewi 
zyi w duiuu i\ r 4 przy ul. Ko0niudJUsSi«i 
w uiitsZKauiu p. aieJSmOgu urusziowauo dwie 
jcgu lÓikl—slUUelilki pulilOtbulai.

— KAuY ADMlNiblUaCYJNE. Na skutek 
rozkazu guueiualuia za aulysa,io..rnd UliZyii-y- 
Wuuiu uOeysc sku.aui zustau: dzieizawca pusia 
diosci kij. potZtrsaioj Lamy pizy si. Kijów  11, 
p. iirari.u.wtz, na 3uO ru. kary, dzierżawcy dou.li 
N-r 4 i przy ul. Sz^zonawicwU-j, Uuaueziiw i Ziu 
gcruiuu, uh ou iii. i właściciel duiuu N -r 66 przy 
zaul&u LUijanOnieckiui, Kis.uluW, ua ż5 m.

Za uus.uulu nuży i kasieiói* wbruw rozporzą
dzeniu g u -gubui uaiuia, skaZam zusiaii: Al. l»v- 
kowskl, 1. buiupejku, 1. UurulUczenku i A. PoJ*. 
injua na i nuesi^c nięZiuma i J. Wencel na 5u 
rb. kary luu 2 lygudn.o uiesziu.

— UNAŁ iiUAitlAlU Uuugdąj, jak donosi
liśmy, v* domu N-r 39 przy ul. Z.1 iiuUsluasklej, 
L. iv.ulii.uo.. a, pud wpływom zaaresziuuauia 
tr/.utn j j syuui*, zazyla trucizny 1 Umarła. \v czu- 
raj duucu syuua uwuiuiuuu, uzecitgu zas odda
no do itizpuiz^dzemu mauzy wojeuuoy.

— Z b c llw A E Y  RABUNEK. W poniedzia
łek  w b.aiy dzień doatUauu Zucliwaloj napuści 
na dum N -r i*ł pizy ui. i\ao. Peczurs..iej. Ol.arą 
rabunku padła bd-iuima w d u .a  po szu.-kapnanie, 
W iascitielku duiuu, p. A. Alasiucninuwa. biarUsz
ka oyła suma w mii szkauiu, służącą tiowiem pu- 
Błaia do tiuU>\U zuiieuie kupony. i 'u d  pozuioui 
wynajęcia pukoju wszedł j..kis mężczyua, kióry 
IluiyouiuiU&l Wy uOuył lenOlWcr. Z,w,ąt,aWsZy siu* 
ru z .e  ręce śZy,ańaioui, bandy u  kazał je j m ilczec 
1 zaczął piZcUząsuc inicszkauie. W jeduej z szu
flad  znaiuzi id u  rb. w guiuwcu i na sumę l,8u(J 
rb. papieruw piuCeuiuwycb. K a o j„  zabrał iu 
Wszy siku i Uciekł, puzuciam ąjąc MuS.ecnłneWą 
ze ziviązaueiui ięi.aun. Udy przjszła  służąca i u 
WOiUiłu z więzów swoją pumą, d_L0 zuuc UO pu- 
lizyi, aie puszukiwauia duiyouozas do uiczego nie 
dupie wadziły.

TEATR I MUZYKA.

Irzeci kóncert symfoniczny.
Zanioi zdecydowano kwesty ę, kto 

ma dyrygować 3-irn koncertem symfo
nicznym, organizatorowie koncertów 
zuaiezu się w prawdziwym kłopocie, 
dzięki nic uktowi p. Eu. L)uionne’a, któ
ry po jął pierwotnie K ierow nictw a koii- 
Cercein, LasLępuie bez żadnej siuszuej 
przyczyny naueslał odmowę. Co uaj- 
gurszo, nadesłał w czasie, kiedy wszy
scy wybitniejsi kapeJ.mstrze zostali jaż 
rozioilwy Lani przez inne miasta. L pu- 
środ m in jeden p. Zdoti zuaiazł chwi
lę wolnego czusu, zjecnaf do Kijowa 
i syiaacyę uraLowai. To jest wlaśuie 
przyczyna, ula kiorej p. Zdoti dyryguje 
dwoma z rz^du koiictitifur.

lin baidziej zapuzuajemy się z tym 
muzykiem (a niiel.smy pu temu wszd 
ką uiozuosc: trzy koncerty sy miouiczue 
i jeden fortepianu wyj, toinbardziej Za
czyna nas w mm razić jedna cecLa, 
którą uajeiięLuiej darowalibyśmy p.erw- 
szemu z brzegu dyletantowi; zgoła jed 
nak jest oua uieziozuimała w artyście, 
pusiadujący.m wszelkie na to szczytne 
uuauo k w auli kacy e. Jest to jakaś non- 
szaiaucya, przebijająca meiylko w lu- 
terpretany 1 p. Zdoticgo— Solisty, ale 1 
w sposunie prowadzenia przcZ niego 
orkiestry. Wszelka uonszaiuneya, w tej 
iiczure i arlystjczna, ma to do siebie, 
Że, ujaw niując niekiedy w jedliustce ce
chy sympatyczne i ujmujące, niekiedy
zim w u trąci wprost  n iedbalstw em
W  Lem Jezy, zdaniem  uaszeai, p rzy
czyna ow ej n ierów iiom icruośoi, jaką 
nm si skonstatow ać każdy słuchacz, u 
lieny zecuc.a i zestawie a ityslycżu ą  war- 
tuso kilau interpretow anych przez p. 
ZllotlcgO utw oiow .

iSlaprz. BEgLuonLa“ —  słuchało się z 
przyjcn iliośeią , li tylko dzięki iieethoYo- 
now i, a jcsii znow u m e m niejszą przy- 
jem n eśc  spraw iła lV -a  sym fonia Czuj 
k uw ssiegu , to tu m e obeszło się be<. 
cn w aieun ego pośrednictw a uyrygCnta, 
który fz w yjątkiem  kdku raczej tecn- 
n iczuycn , m z a itystycZuych  m edokiad- 
noscij Odtworzył ów natchniony utw oi 
bardzo udutuie, ze zrozum ieniem  jeg o  
idei oraz wczuciem  się w je g o  ducha.

Jfrogruin Został uzupełniony przez 
szereg praw dziw ych klejnotów  liachow - 
skiej Lw órcziści (fcsuiLa h-m uiij, lśnią 
cych  przecudny ni konlrapunktyczny m 
huiLcin (lu gato , napiZ. z BU w eriuiy-J , 
n im ej interesującą BC)Uitę oaieLową" 
Uiuoku, oraz iautazyę W anderer Kan- 
ta is ic“J tszuocrta iu  lo llep ia n  Z toWa- 
rzys.en iem  oraiestry.

Tym razem  p. Z lo li połączył vr je d 
nej osobie otynnosui kupeinnstrza i su 
listy, fcizuboitow&ka .F au tazya1*, rzecz 
Saiua przez s.ę efektow na, w ykonana 
przez p. Z iiotiego  z w ielką brawurą, 
m iejscam i praw dziw ie nasirujow o, p rzy 
ję ta  zu tuia grzm otem  oklasków . Zawa- 
natism y się jedn ak  nazw ać g o  planistą 
pur excellence: stoi Lem u, na przeszko
dzie je g o  zam glone, m ed osć wypukłe 
dotknięcie, o czem  szczegółow iej pisa
liśm y Juz z racy i wyiąozuio fortepiano
w ego koncertu  u g o z  artysty (o ile so
b ie przypom inam y, we wrześniu r. b.J.

Dudamy, że towarzjszącą orkiestrę 
wzorowo prowadził p. Palioyn.

W. T. D. 
Z  SĄDÓW.

Anarchista-komunista.
. Kijowska izba aąiluwa przy udziale przedsta

wicieli si.iuów ruZpairj wała wczuraj sprawę iniu- 
Szkaocii uimsia ludumysla, MuiU-Murdki Żaku 
na, uskarzouugo a 1 tz. 102 art. uoiv. kud. kar. 
o uauzouie do pariyi auurcbisiow-koinuuisióa. 
Jak o loui w swo.ui czasie donosiły dzienniki 
miejscowo, dnia 0 hwiduia r. b. do mieszkaui.i 
mojukicgo Brudzkicgu w Kijowie zgłosił się ju 
ku* niludy człowiek z lisom, prosząc o chwilę 
Tuz nowy nu Ouob iosci. List optilrzuuy był pie
częcią «kijuwskioj grupy auarcbisluw-kuiuum- 
stowł i zawn rul ządnum, by Brudzki uatycbunasi 
wypłacił uddawcy 30u rb., w przuciwojm razm 
z mi.auih wjduiiy uuu wyrok śmierci. Brzeslra 
szuuj dr. duinaczył się, iz jest człuwiokieui bie
dnym, picuięd/.y nie pusiudu, wobec czegu mło
dzieniec odszedł z u.. Zciu. Bo pewuyui czasie 
leuzu Brudzki oirzymal diugi lis. podobnej tre 
Aci; nakazywano lnu stawić się du. 10 kwietnia

0 godz. 2l/a po południu na rogu ulic Chorewoj
1 Koustauiyuuwskiej i tam wrę z>ć 300 rb. czlo- 
wiewuwi z zawiązauein chustką prawem k em i 
niebieską kopertą w ręku. Brudzki odniósł ten 
lut do cyikułu policyjnego. Wydelegowany o 
oznaczonej godzinie agent aresztował młodzieńca 
z zawiąiaueiL okiem i kopertą w ręku. Bo spraw- 
dzeuiu osubisioscr okazał aię on Motlem Zako
nem, lal 20.

Uprawa tuczyła się przy drzwiach zamkniętych.
Bo kiólMuj uaradzio izba skazała Zakuna ua 

pozbawienie praw stanu i zcsiauio na osiedlemu.
Sprawa prasowa.

Wczoraj kijowski sąd okręgowy rozpatrywał 
bez UdZiaiU s^dZiOW przyal<,giyeU sprawę redak- 
luia gazety » AijeiiShaju iiija l»  Aieksandru Vuu 
liaruiur, uskarzunego z ui l. 10  •14 aed. karuegu
0 to, iż w uuuierzu 136 swojej gazety z du. li 
maja r. b. zam escił i ijin spuaub.m ruzpuwszo 
ennił anywUl p. l. «Liaiyu, zawieiają^y luis<.jwe 
wiudumuscl u giOwoym Zwiządzio Więzień W .eiU 
zdys leUy iywaniu go w o.zach społeczeństwu. 
IV artyaiilo tLioljs, pióra S. Jusliouowa, auloi 
aryiyauwal stosUuek rząud do jusluw pierwszej 
Liumj i, wspomniawszy u kurzo, jaka spadiu 
nu iytU, uluizy pud|dsali wyouiauą odezwę, 
między inuemi tuk muwi: tdoiiOszą u zu- 
siu*uwauycu wzg ęduiu wyourczykuw ograLiczo- 
uiueh, kioiych weuie nio p ze widuje dyscypliua 
więzienna! ud leiąią lulugiaLe dzieci, puzWulują 
uio więcej,juk nu Ł —3 listy w miesiącu, zaoiu- 
uiają tizymuc w celi wiadiu du w udy i miuoiil- 
ey. Wszysiuu lu dz.eje się w pierwszorzędny en 
więZleUiucU BulelsOurgu i Uluskwy, gdzio uioy 
są stoSuWuue uujnowsze uausauUuicuid lechuiez 
lii) Więileuiologi., eOZ dupieru dzieju Się nu piu- 
wiueyn' Buuiuważ Więzieuluzuuw ..y widzą w 
pracy, czyslusoi, cUęCl ZuCauwanu zdruwla pe
wnego luuzaju nioprawumysiuosc, uaruszeuie uoy- 
ezujuw Więziouuycu, przepujunycb Olutom J pu- 
guidą dla lUdzk.ej usuuys.

Sąd p. Uurniei’a uuiowinnil.

Przywłaszczenie imienia i tytułu.
Ten sun sniad oądu rozpatrywał wczuraj ory

ginalną sprawę m cjuaicgo Cuuiu.a-bj.Uumu Kuli- 
sZu, csuuizuuegu z art. i4ll> i i ł . O1 aod. kar., 
u uiepiuwne pizy wiuaZczonie sonie lyiuiu ubion- 
cy pływ alnego 1 pruWOslHWUOgO imieniu *iUn Uu- 
iu UizJgOlzuw.Cza*. Usuulzuny jesl puchuOZeUia 
ZyuuwsKicgo. W irfyj luuu przyjął piawosłuwie
1 ucnrzezuuo go, ja..o Michalu. W loul roku 
Zuoiut uoiuUoą pry walnym przy kijowskim zju- 
zdzie sęuziu w pukuju. W luku lauO puoai piu 
aoę na imię guuoiuaiura u wykiu-Zcnio gu z ko- 
aoiuia piuwusiuwnogu, gdyz «w duszy zawsze 
uyi zyucm». Biusua Zustuiu przez uradzę epal- 
eniaiuą uwzględnioną. W lUUi 1 1'JUtł T. Ku.isz 
podawał pruaoy u penowuo zaliczeuio gu w pu
0 zol uoruucuw prywatnych, lecz ĵaZd na uine 
piusby odpowiedział odmownie. Bummiu to o- 
ouurzuny nazywał sienie obrońcą prywatnym
1 uzywui imieniu «Michai (jlzcgoizewiezi uraz 
miui przy In iu nu drzwiucn o., ego miesZuunia la- 
oncZuę: tzlllehuł UlZegolZOWiCz itullsZ, uhiuUcu 
prywaiuyz, uiorą policyu UsUuęlu w npcu IDuo 
iouu. Bu ruzpoiiouuiu sprawy sąd feruwai wy- 
iuk uniuwiuniojący.

Spn.wa Lenskiej.
W dniu wczorajszym sprawa Lenskiej była 

rozpatrywauą przez zjazu sędziów dukuju, kiuiy 
zuiwiuidzil wyrok svdziogu pukuju.

ROMKA POLSKA.

— Poloki instytut ludowy. Przed kilku tygo 
dniami powstał w ziewym duiku polski lUstjtut 
tuduwy, eeicm niesiouia oświaty i puczuela nu 
. jd jw ego między ludnusc p ols są, osiadłą w bta- 
nacii Zjeduoizouy n. Niemal Wszysiaie inne na
rodowości posiuuają poJunuegu lodzaju inslylu- 
.yo. Bulskr instytut zawdzięcza swe puwsluuic 
inicyuiywie A. UwiaZuo w śniegu, ktoiy w roku 
iXUó zuluzyl polską ts, solę plzygutowawcząs. 
Z Piegiem czasu wznosi zuuuu szsoij spowodował 
utwuizenie ipoiskicgo instyiuid ludowego., bpra 
wami lustylutu sierujo ruda naczelna, sturoj piu 
zesom jest u-r B. Unuliuwicz, a susretaizem T. 
ztlacnezyuski. Biugtwm wykładów obejmuje przed
mioty: Ij język angielski, 2) arytmetyka, a.gebiu 
1 gcuniuliya, 3J lysuUkl lOenniCzUe, 4 ) języs pol
ski (gramatyka, stylistyka 1 liteiatuia puissaj 
Brzy instytucie uiwuizouu nadto punliczuą czy
telnię puissą Wyslady rozpnczęiy się porą zi
mową

O F I A R Y .
— —

Na T-wa Dobroczynności, zamiast życzeń świą-
leCZuy.h i nuwuiuczuycU; Bp. btauislaw Bci- 
ger 2 rb. —  Zolla Madcyska 1 rb.— A d olf Mai- 
cinczyk (seuioij 3 ro. — Lenna i Autom Czoi- 
w niscy iu ro. — Ignacy Kaieaski 3 ib. — lio - 
lena i Btauislaw bzustsiewiczu 3 rb. — Piuryan 
Cywiński 2 rot — Kazimiurzuslwo Kruszewscy 
o 10. — T.id.usz Usinski 1 id. -  Emma i bie- 
lau Węgnuscy 3 10.

Na T-wa Dabroczyinicici: P. Aleksander Czo- 
snowsal li 10.

Na ofiary ttprawiedllwoicl> nlamlackiej, za
miast zjezon swiątcczuycn l oowurucznycu: B.
otumsław itutkowski 1 ro.

Na Kulonie Lotnio Polskie, zamiast życzeń 
swiąiec.Oj cu i uuwoiuczoycn: P. bUoislaw Ber
ger 2 10.

Na aOńw ntę», zamiast życzeń świątecznych i 
uuwuiueZuyi.o: i ',  b.auisiaw Berger 2 ib.

Nd oajbiodniajazycb, zumia.t życzeń świąte
cznych r uu w ui oczny en: Bp. Bobaiduwie Neyma- 
uowio 3 1 0.

Na ohoiokę dla bladnych dzioci: Janiuka
Ci.rzuuuWBsa ocl kup. — z.usiu Cmzauowska 3u 
sup. - - K. jiiuuiluwski 20 kup. — A . B. gus.n 
2u kup. —  iauziu C. 31 kup. —  Liii C. 6o 
sep. — Ciucio C. 25 kup. — N. N. 1 ro. — Ala- 
rya i E^un Lisows.y i  ib. — licu.o Kiuszewssi 
z rb. — Kazio i rtiarjlka Nowaczek 1 ib. — 
Zosia i s adZiO b., Jadzia Ni., Jadwiga W., Wan
da P., VVauda 1>. 1 łosia W. i ru.

lelegramy.
(Od koresponamlów własnych).

Demonstracye antypapieskie.
Lwów. —  Podczas ku ncoilu , urżądzo- 

i i ig o  ku uczczom u ju b ileu szu  ! ’at ieża, 
uiioUzież rusińsaa uiządzifa antypapie
skie ueuiuustracye.

Samorząd w Królestwie.

Petersburg.— W edług p io jek lu  j>rawa, 
dntyczącegn Zaprowadzenia sam orządu 
w K rólestw ie, przy w yborach  i.ttluycli 
no suiuurząda żydzi m ają stanow ić u- 
subiią kuryę Lylao w W arszawie; w in  
uych Zad m iejscow ościach  dla ż ju ów  
zostanie ustano w luna norm a 20^. Koln 
PuloKie nalega na
łł sprawie generai-gubernatorstwa ki

jowskiego.
Petersburg.— W ecług informacyi, za- 

czerpuiętycu ze źrouel wiaroguduych, 
geu.-gunernhturstwo kijowskie zniesio
ne me będzie. (Jen. gubernatorem ma 
być mianowany Teodor Trepów.,
Narada w sprawie obniżenia cen cukru.

Petersburg.— W  tych  dniach zostaną 
ogłuszone rezultaty narady w sprawie 
oUniżaiiia cen eukru. DeOaty toczyły 
się nad kwestyą reglam entacyi.

Fabrykanci cukru  nalegali na pozo 
staw ienie daw nej, eksperci zaś i przed
staw iciele kuniitetów g iełdu w ych  ubsta- 
wali za je j zreform ow aniem . W jęltszuśc 
uznała jednak, za n iem ożliw e zniesienie 
reglam entacyi teiaz, ja k o  też określenia 
term inu jej zniesienia.

W  kwesty! ceny piasku fabrykanci 
twierdzili, iż jest zbyt nizką, obecni 
Zaś na naradzie profesorowie byli wręcz 
przeciwnego zdania. Wiceminister skar
bu No wiek ij podczas wszysLkith gło
sowań zajmował względem fabrykantów 
cukrj stanowisko opozycyjne.

Z mininisterstwa marynarki.

Petersburg. — W sferach rzą 'zących 
zdecydowano ograniczyć konipelencyę 
ministerstwa marynarki w sprawie bu 
dowy okrętów i utworzyć dla rozwa
żania odnośnych projektów specyaluą 
komisyę pud przewodnictwem ministra 
wojny. W konnsyi tej mają brać uuział 
przedstawiciele ministerstwa skarbu, 
przemysłu i handlu oraz prezes gabi
netu mimstrów.

Reforma sądów wojennych.

Petersburg. — Sfery rządzące w 
związku ze sprawą Kowalenskich nale
gają na przyśpieszenie reformy sądów 
wojenny en.

Odnośny projekt prawa zostanie o- 
pracowaiiy przed styczniem

Intei pelacya kaukaska.

Petersburg.—Paździermkowcy po i0Z- 
patrzemu lnterpeia. yi o Kaukazie za
znaczyli, że rozbój uictwo na Kaukazie 
jestzwykfom kjdwiskiem, nic wpóluego 
z polity ką nie majHcem.

Zdaniem październtkowców należy 
zwiększyć na Kaukazie ilość agentów 
policyjnych i uokonać zmian w adnu- 
uistrucyi.

Ze sfer parlamentarnych.

Petersburg.— Wczorajszą iuterpel&cyę 
w sprawie postanowienia obowiązują 
cego gen.-gubernutora moskiewskiego, 
Herszt-imana, podpisał też ep Eulogius .

Petersourg. — Cnomiakow otizymuje 
wiele telegramów z Kaukazu z protes 
tem przeciw twierdzeniu Puryszue- 
wicza.

Petersburg.—Chomiakow, w rozmo
wie ze współpracownikiem „Birż. Wied.1' 
skryty ko »a ł pojirawkę Teniszewa, do
tyczącą piojektu prawa o nietykalności 
usubisiej.

Peteisburg.—Stoiypin nie zgodził się 
na udział Pnenki, jawo eksperta, w na* 
radzie nadprasowym projektem prawu.

Trzęsienie ziemi.

Petersburg. —  Z Kzyuiu donoszą, że 
w 23 miejscowościach Sycylii nastąpi
ło Silne trzęsienie ziuiui. Zginęło kli
ka tysięcy Ocob. Król uuał się nu 
m iejsce katastrofy.

Z  Persyi.

Petersburg. — W euług wiadomości z 
Tehciann Lingi w mieście zamknięte; 
w Keszoit rozruchy me ustają, spodzie- 
Wuiio jest starcie pom.ędzy wojskioiu 
Kjn-ed-Daouieh’a a Wujskiem Kattai- 
cnaua.

Nominacya.

Petersburg. — Wediug krążących po
głosek w loeniinister spr. wewu. Aiaaa- 
iuw ma by o mianowany sekretarzem 
stuuu; jego zas miejsce ma zająć Kur
io w.

Rożne.

Moskwa. —  Z wystawy został usu
n ię ty  onraz Makowskiego „Na Cuo- 
uy uce“ .

retersburg. — .Redaktor „Rusi* Kra- 
inalej, zustui ureszlowuiiy.

i ciersbury. — L/uch. Heiioaor otrzy
mał unop uiugoleiminowy.

peiersuurg.—instytut leśny zostanie 
otwaity uu. 25 stycznia.

Betel*bury.—P«z Kowulenskij został 
przyjęty Uu kurpusu.

rei6i*»bury.— x\a skutek rozporządzę 
ula gunoiuutora ryskiego proces w 
,piawie naczelnika poi.cyi śledczej, 
uu g'nsa, osaaizonego o znęcanie się 
uuu więzmumi poiitjczuynu, został u-
Hiurzuiiy.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Ode*a.— Wczoraj oubyio się pusiedze- 

iile ligi oUionzcma iiu tj. Postano w lu
no uiiiurzyc specyauie noiko, ktuiego 
CZlonauWie 111UJ14 się zaji^c ro^pbwszeon 
UiaUielu Wiauomosci o potiZoine ruZnti- 
|U iiuty wojoin.o nanUiowej. Na jhfu- 
^esa aoiaU o Hi ano dcllllauuWa.

uUe*a.—ilu uuiwcisy tcciu iiuworosyj 
saiUl wyuZiul Uistory 1ZU0 lllolugiczuy 
i-izyznai nagroUę linienia Wuezyl.y — 
oioniieuoW o**i zu napisanie diainatn, o- 
oiluLcgO nu tle lUuuweUl.

ntusawa.—A a wyooracu, uzupełniają 
cy cn iu il.ijch  luicjskicn o orano w czwui- 
iju i um ęga iuiojoiilni 16 kdUUyuutow, 
uax.lsau jo u  na EsLuCn nioaU puslępc- 
u ego 1 ZWiąZuU WlaSCiClell UoinoW. 
O im .ll Z Ulen Zllajuowalo Się LUnZe nu 
ijgoie poŻuzieinikuwCoW-

muaaWa.— Au stucy 1 kolejowej Łosi- 
noostiuwskiaj poaczas stawianiu upuru 
zuiojmigo Zauito nieznanego osobniku. 
Ja k  się unaZaio, jest tu nnJUki RolUc- 
zow, żuaw na pooZUklWany JUZ plZcz 
pulmy ę, zuUojcu mmcna klasztoru „E- 
aUtciy iiSuaja.

reiersbu. y. — Minister spraw we- 
wnęuzuycn złozyi AajjrtSnicj&4Cmu 
uu laport z piuSuą o Zezw uiuuie na 
ouaowę swią.yin w celu Uczczenia ma 
lynarzy, kton.y polegli pou (Juszymą i 
1 w ninjcn Liujacn, oiuz utWurZeinu pod 
prZuWoUuictwcm królowej greoaiej spe- 
cyaluego komitetu uu zUltJraljii|( uliar. 
Aa raporcie Najjusuiejszy pan własuo- 
ręcznie skresiil: „Agauzam się i W zu
pełności współczuję zamiarowi uwiecz
nienia pamięci poiegfycn marynarzy “ .

Petersburg. — (ieneiai-lejteuaul Ar- 
ta Ulanu w mianowany został głównym 
uaczeunkieni Kronsztauu.

Petersom y— Wiceprokurator w ojen
ny zuiuzyi proLe&t przeciwko wyrokowi 
sądu w ijeuiiu-oaięgow ego, wydanemu 
w sprawie Lnaci Kuwalcnskicli-

f y Ili a.— izba sądowa rozpatrzyła ska- 
sowaiią przez senat sprawę strajku ko
lejowego w r. i9o5 1 skazała 10 nu 
iwieruzę od 2 do 9 miesięcy. Jeuen 
został uuiuwinuiony.

Petersburg.— Naczelnik miasta skazał 
na 5uu ru. kary redakLora gazety ,,Wie- 
czer ‘ za 'wydrukowanie n.tatai o legu- 
lizacyi masonów Notatka la nie jest 
zgodna z prawdą.

Odęta.— Sąd wojenno-okręgowy roz
począł rozpoznawanie sprawy stójko
wego, Furmana, oskarżonego o zamor
dowanie na ul. Dcrybasowskiej 2 ofi 
cerów. Przewodniczy gen.-major Sze- 
beko. Świadków powołano 42.

Pettrsb,rg. — Komisy a komunika 
cyjna wypuwiedziaia się za przyjęciem 
projektu prawa o oddaniu na własność 
m. Kijowa szosy Kadeckiej i Gluboczy- 
ckiej, a Brzeskiej ua przestrzeni 2-ch 
wiorst.

Petertburg.— Zarządzający tramwaja
mi podmiejskimi, Prejs, jechał około 
godz. 5 ej wieczorem, stując na piaL- 
łurinie tramwaju, przez ui. Newską. 
v\ tem wskoczył na platformę niedawno 
usunięty fuukcyonaryusz tramwajowy 
1 za^ai 1’rejsowi dwie śmiertelne rany 
kiudzaitm.

Łodz.— W  odlewni „Jon*, należącej 
do towarzystwa akcyjnego wybucnł pu- 
zar. IStiaty wynoszą około 100,uoo ib. 
Fabiyka jc-st jeduak czynna.

Petersburg. — W ciągu doby ubie
głej zacnuruwah na cholerę 17 osób 
zinarłu 8. ,

Charków.— Wybuchł pożar w ogrom
nej kamienicy Frcjuiana przy ulicy 
Eumskiej. Akcyę ratunkową utruduiai 
sany niru .̂, ducuodcący do 23 stopni. 
W oua w w ężach zamarzała. Gmach 
zausckurow&ny przeszio ua poł miliona 
rubli.

lomsk. — Sąd wojenno-okręgowy, 
po rozpoznaniu sprawy giabieży w 111 
sty .ucie technologiczny 111 suazai techni
ka lYarzencewa na kaię śmierci 1 stu
denta DuUroiubowa na lu lat robot 
Ciężkich; sąd Uniewinnił studenta Nie- 
usledyszewa.

PeterihUrg.—Kcmisya oświatowa wy 
powiedziała się za przyjęc.ew pr.jekLu 
prawa o kredycie w kwocie 24000 ru. 
na otwarcie czasowych kursów peuago- 
gicznych dla przygotowauia nau. Zycie- 
ii dla średnich zakładów naukowych.

Petorshury. — K.misya do skierowy
wania wniosków prawodawczych w y
powiedziała się za pizyjęc.om projektu 
prawa o utworzeniu w etanach Zjoduo- 
ozunych Ameiyki Północnej ageumry 
no spraw gospodarki rolutj, oraz uzna
ła za pożądane utworzenie tego rodzą 
jU ugeutury we wszystkich krajach, u 
trzyinUjący ch stosunki hauuiowe Z Ku
sy ą 1 Wbpuizawodmczącycn z nią uu 
ryukach światowych.

Petersburg. — Komisya budżetowa 
wypowiedz.ufa się za zmniejszeniem 
proiimi iarza wydatków kancelarii gło- 
wnozarządzającego roinictwenio 198374 
ru., ukresiajip; ogólną sumę wyuataów 
na 3299414 ib.

Petersburg.—Izba sądowa po rozpa- 
Lrzcmu skurgi apelacyjnej Zawadzkie 
go-Krasuopołskiego zatwierdziła wyrok 
jądu, ua mocy ktorego skazany on zo 
stał na 7 dni więzienia za oszczerstwu 
w druku.

Rostow nad Donem. — Stwierdzonem 
zosuiio, iż przyczyną pożaru w kopal 
uiacn „Kuksa Gzmiiinul były przewod
niki eleatryczue. Ogień Ogarnął wszyst 
kie budowle puuzieinne i wkrótce 
przedostał się do szybu Owauusuw- 
skiego.

Iłutychczas ognia nie stłumiono. 
SiraLy znaczne. W szybie paramo 
newskim pożar wybuchł wskutek eks- 
plozyi bemyuy.

Ryga.— Sąd wojenny w sprawie or- 
ganizacyi uczniowskiej partyi s.-d. w 
zakładacn naukowych Ml ta wy skazał 
dwóch uczniów na 4 lat robót cięż
kich i jednego na osiedlenie; 8-miu u- 
uiewim.iono.

JanLCK.— Naczelnik okręgu został po- 
.uformowany przez pewnego tunguzu, 
ze w pobliżu łożyska rzeki Taiuy zo 
s tu ły  odkryte przez mego pokłady 
ziuia.

Połtawa.— 0  godz. 3 w nocy na po
łudniowych kolju ch  pomiędzy stacya- 
uii Cnoroł i VVcseły Foduł wykoleił 
się pociąg towarowy. & wagonów roz- 
uityih.

Mt dylów (guburnialny).—Rozpoczęły 
się posiedzenia zjuzuu marszałków 
sziacnty, czluiikow stałych komisy 1 
rolnych i naczelników Ziemskich w ce 
iu uregulowania kwesiyi roluej w 
związku z wp. iw-dreniem w życie 
urugiej części prawa z dnia 9 listo
pada.

Ekaterynburg — Gjęto bandę złoczyń
ców, złożoną z ośmiu łudzi, trudniącą 
się przeważnie rabunkiem cerkwi 
ua prowmcyi.

Petersburg. — Najwyżej zatwierdzo
ne zostały j'rzyjęte przez R udę Pań
stwa l Dumę projekty prawa: 1) o re
gulaminie uduy wauia służby vmjsku- 
wej ula osóu, pozostających p ed  śudz 
twem z powuuu popeiuiunych zbrodni 
stanu, 1 2) o wyzna zemu funduszu lla 
odnowienie obrazu „Wieczerza Pańska* 
w świątyni Zbawiciela w Mosawie.

Mmister skaibu i głównuzarządzają- 
cy wy az.ałem luimctwa i urząuzeń rol
nych pizodotawili radzie ministrów 
swoją opinię co do wniosku usiawo- 
dawcztgo tizydziestu dwó.h posłow o 
uddame banku włościańskiego pod za
rząd wydziału rolnictwa. Wniosek ten 
został odrzucony.

Gfosy prasy o mowie Izwolskiego.
Berlin.— Z powodu świąt treść całej 

mowy Izwolskiego dopiero teraz dobzła 
do wiadomości ogółu. Wszy.-cy konieu- 
Lują ją  w sposób przyjazny, przyznając 
jej charakur pokojowy. Również w 
solach urzędowych sprawiła ona wra
żenie dodatnie. Jest ona jasną, rzeczo
wą i lojalną.

Berlin. — Dnia 16 grudnia wyszło 
z powodu świąt zaledwie kilka dzień 
ników. „Berimer Bórsen Kurier* i „Ber- 
htier Borseu Zeituug“, drukują mowę 
Izwolskiego bez komentarzy. „Betiiuer 
Lokal-Anzeiger* konstatuje powodzenie 
Izwolskiego 1 twierdzi, że mowa jego 
znajdzie współczucie w Niemczech. „

Wiedeń- — Gula prasa wiedeńska, nie 
wyłączając „Wiener Allgemeine Zig.“ , 
która wszczyna alarm z powodu związ
ku państw bałkańskich, który, zdaniem 
t go dziennika, miał być orężem pan- 
slawizmu, jednozgodnie konstatuje u- 
spakajający wpływ, jaki wywarła mo
wa Izwolskiego. „Montags Zeilung* 
nazywa ją przemówieniem pokojuwem. 
„Fremdeublatt* z zadowoleniem zazna

cza poprawność oświadczeń, dotyczą
cych zobowiązań względem Austryi. 
Daleko zimniej traktuje prasa wiedeń 
ska wiadomość o planie federacyi bał
kańskiej. „Montags Zeitung* nazywa 
ją  pazurami rosyjskimi pod aksamitną 
rękawiczką. Jednak większ--ść gazet 
zapewnia, że federacya jest sprawą 
trudną do urzei-zy wistuienia i nie jest 
niebezpieczną dla Austryi. Również 
wszystkie gazety konstatują, że nmwa 
wypowiedziana była w tonie znacznie 
ł.godniejszym, niż ton depeszy okólni
kowej.

Komunikat „Corr. Bureau*.

Wiedeń. —  ^orr. Bureau* donosi: 
„koaow ania ^abineiu wiedeńskiego i 
peior&biiiski o w sprawie prugr-mu 
aonierencyi .opruwauz.ły nieuawuo du 
piz.dwoiępnego poroi.uimenia na mocy 
s.Lur.go Izw oisal przyłączy! się do pu- 
gląuu A uatiyi, ze zwuiume konłerencyi 
powinny poprzedzać rfiko Wania niu- 
oar&iw dlu oaiesiem a p im y kuiifereii- 
cyi. izwolsa.i kiio.a uiu Łoili u wyłożył 
pogląd rząuu rosyjskiego na koiiłcien- 
cyę w no^m do państw, któie podpi
sały tran.tat bemnoki, o6 łuszony przez 
„Fot. A g. Tek" Rząd aUstiyackl W 
meinoryale do punstw z dn. IU grud
nia powiadumii państwa, które puupi- 
saiy traktat beruiisk*, w jak iem  sia 
Uy uiu ZnajuUją się rokowaniu. Meinu- 
iyui ten brzmi ja k  następuje, „bez- 
wiuczme po ouzym am u programu kon 
łc ie iicy l od IzwuiSaiego rząd austry 
ackl popielał, o ile to od me60 Zaleca
ło, uiaeczywisLuieme idei k o n fe re n c ji 
atora nie wyszła z jego  ln icyutyw y 1 
wytuzyi swuj pogiąd na Wozy stale 
punaty ZakoinUiiiaowanego mu progra 
mu. Rząr aUstiyackl ouilusl Się llaUai 
przychylnie wzgięuein zwoiuma koulo- 
iencyl. Zastrzeżenia, sformułowane 
przez niego, zu&taiy jedynie wywołane 
tein, by uc_ymc pracę Kouferencyi jak  
najnaidzlej owocną. itieiUjąc Się tym 
pogiąuem, rząd ausiryacki piowadzi w 
uuiszym c.ągu ruauwuiiia z Ju rc y ą  1 
nie omieszka ZuWiadolllić państwu, jak 
LyiLo rokowania U-dzą pożądany w y
n ik- . MeiUuiyui Zawiera w sobie oprocz 
p.ugraniu konlerencyi, zakomunikowa
nego pizez izwoisaiego, oUpowieoź gu- 
ometu WieUcUsaiego na koniull.aaL w 
sprawie Ugu programu z unia 1-go h- 
otOpaua, niemoiyuł gabinetu wieuen- 
saiego Z Uu. 2 o l.SLupuua 1 lliemoryal 
rosyjsk i z un. 4 go giuaina. W memu 
.yale  z du. 25  iistupuUd gabinet wie 
Uollskl kunStatuje loaSuUloSC pugląuów 
gaUiuetu Wieuenskitgo l petersbur
skiego sprawie rokowań uprzednich 
1 vvm0si{Uj e z tego, ze zarowno gabi 
uoL rosyjski> Jak 1 iiŁą J  austryacki dą 

^o zabe^B^^^uia konlerencyi on 
mebęgpiecztKatw, które mogą je j Za- 
łłr“ A.ć wskutek zltargowu mugąeycb 
vVyuiknąć w łunie samej konfuiei.cy 1 
'-/el ten, do którego dążą ubydwa gaui- 
uety w interesie Europy, mógłby byc 
Osiągnięty, zdaniem gabinetu, Wiedeń 
°kiego jedynie częściowo, gdyby u- 
pre-ednie porozumienie mocarstw stoso- 
wuio się tylko do wyliczenia punktów 
programu.

Wymiana zdań pomiędzy gabinetami 
pow.nua dutyczyć istuty punktów pro
gramu, przynajmniej najważniejszych, 
co dopruwadziłoby, należy się spodzie
wać, do ustanowienia pewnycn norm, 
zakieslającyoh granice obrad.

Rząd rosyjski 11 p. zgodzi się napew- 
110 na ograniczenie denatów w spra
wie Buśuii i Hercegowiny w ten spu 
sob, by ssm fakt aneksyi me stał się 
znowu przedmiotem dyskusji. P od ob n e  
zacuowania rządu rosyjskiego wydaje 
się gabinetowi wiedeńskiemu tem mniej 
wątpliwe, że możliwość aneksyi była 
pizewidziaua przez rozmaite dawi.e 
traktaty, zawarte przez obydwa pań
stwa.

Taki sposób działania sprzyjałby u- 
łatwieuiu pracy konferencji 1 usunął- 
uy trudności, mogące, wyniknąć w razie 
pozostawienia zupcłnij swobody pod 
czas debatówT nad niekiórtmi kwestya- 
mi. Gabinet wiedeński uia nadzieję, 
że rząd rosyjski,mówiąc w memorjaie 
z dn. 4 grudnia o poważnych trudno
ściach meulegających wątpiiwusci, a 
które sprowadza zdauiem |ego wnio
sek austiyacki u by wymiana zdań po
między państwami objęła 1 i&tulę pusz 
czt gólnych, punktów programu w celu 
ustanowienia pewnych norm zakreśla
jących dokładne granice obrad koiife- 
roa.yi— doje jednakże du zruzumienia, 
ze gabinet rosyjski pragnąc ze swojej 
strony dać oowód dążności pokojo
wych gotow jest przyjąć propozycyę 
w razie jeśli pozostałe państwa zgoUzą 
się na nią. Z ti-gu wynika że gabinet 
wiedeński moginy przedstawić ten 
wniusek do uznania innych gabine
tów', którym ze swej strony rząd ro
syjski zakomunikuje swi-j pogląd. Go 
się zuś tyczy życzenia by gamnet ro
syjski obznajinił Vząd ausLryaCki ze 
swym pogiądem na rożne punkty pro 
grumu koiif. reiicyi, rząd uwuza za 
swój obowiązek wyłożyć w ciągu dal 
szych rokowań swe poglądy na punkty 
programu, iuieresujące specyainie Ro 
syę".

Trzęsienie ziemi.
Rzym.—Trzęsienie ziemi w Kalabryi 

i Sycylii wyrządziło ogromne szkody. 
W Messy nie większa część miasta 
zniszczona. Ilość oiiar sięga kilku ty
sięcy osób. Keggio di Calabria i Pal 
mi prawie doszczętnie zasypane. Mini- 
sLer marynarki wysłał na pomoc trzy 
pancerniki; wysiane pomocnicze pa
rowce z Neapola i Catan.i.

Palermo. — Do Milazzo przywieziono 
60 osób, ranionych w Messy nie. W 
Piedimoute Etneo wielu zabitych i 
ranionych. W  Giarre cztery osoby zo- 
sLały zabite, w Riposto — 3 osoby, w 
Turre— 11 zabitych i 35 ranionych, w 
Fiume i Freddo—2 zabitych.

Rzym — Wiadomości telegraficzne 
potwierdzają ■ wiadomości o trzęsieniu 
ziemi w Messynie. Rząd poczynił ener
giczne zarządzenia w celu przyjścia z 
pomocą ofiarom trzęsienia ziemi. To
warzystwom żeglugi zaproponowano 
oddać statki do rozporządzenia rządu.

Pa ermo. — Komunikacja kolejowa 
pomiędzy Gatanią a Messyną została 
przywrócona,

Hotel „Trinakria* w Messynie został 
doszczętnie zniszczony. Służba hotelo
wa i 90 jego stałych mieszkańców 
zginęło.-

Gmach zarządu miejskiego, giełda, 
poczta—w rujLach.

Paryż. — Rząd francuski wysłał do 
Messy uy dwa pancerniki i trzy kontr- 
torpedowce. FaiUeres, Pichun, prezy- 
dentowie izby po łów i senaiu wysłali 
do Włoch depesze z wyrazami współ
czucia z powodu katastrofy.

Rzjm.—Pusei Defei gio wysłał z Mes- 
syny do, prezydenta mini&Lrow, Uio- 
JittTego, depe&zę Lej treści- „Messyna 
w ruinach. Unary katastrofy docho
dzą do kilkuuziesięciu tysięcy. Ugień 
kończy dzieło zniszczenia*1. W’ końcu 
tej uepeszy Defel.gio prosi o pomoc 
dla ofiar kataotiofy.

Monte Leone.— Zrana dnia 15 grudnia
w Kuiabiyi daio się uczuć silne trzę
sienie ziemi, które spowodowało wiele 
strat i niesi.cn.ęsć. W Btełanokini zgi
nęło 3 usuby, ranionych- 60. W Sau- 
Ufno ucierpiało paru ludzi. W fcian- 
Uiorgo zginały 2 osoby. Z powodu 
wielkiej lali, zatonął na morzu w po
bliżu Aulami s ta te k . Kilka innych zo
stało uszkouzunych. Liegły zniszcze
niu towary, zuajdujące się w purcie. 
Koniumkacya Leiegraliczna i telefoni
czna pomiędzy iąuem 1 Sycylią, a tak
że innemi wyspami została przerwana. 
Ucmal tyiko k a b e l  pomiędzy Neapolem 
1 Messyną. Na wyspie bycyli. przer
wana została ^rowuiez koinunikucya 
k o le j u w a.

Konstantynopol. — „Szurraj Ummet“ 
poUaresia zwycięstwo rosyjskiej ujplo- 
macyi i życzliwe stanowisko Rosyi 
względem Lurków, powątpiewa jednak, 
czy poruzumieme ualauuskie, zalecane 
pi ze z Izwolskiego, bęuzie ula Tur^yi 
dogodne.

„Janin** podkreśla różnicę w stano
wisku Izwolskiego wzglęuem aneksyi 
auslryackiej 1 bułgarskiej niezależności 
uwócu aktów, kiore turcy uważają za 
jednakowo występne. Ubu Wszaaze 
organy młodotureckie rauzą dypłonią
cy i tureckiej przyjąć wjciągmętą rękę 
kusyi.

San Sebastiano.— Od niedzieli w pół- 
nocnycn prowmcyach Hiszpauii szaleje 
huragan. Niektóre dzielnice BHuao 
zostały zalane wodą. Rzeki wystąpiły z 
Uizeguw,

W pobliżu wybrzeża Kantabryjsk.e- 
go komuuikacya wodna przerwana.

Taliris.—Eudzumeii skoniiSkuwał dwa 
tysiące uuuiauow, przysłanych dlu ko
zaków, konsystującycii w Hasmindże, 
przez Lachowa. Również na poczcie 
skonfiskowano list szacha, adresowany 
do Eiu-ed Duuie.

Wiedeń.—Z powodu noty rządu buł
garskiego, protestującego przeciw tu
reckiej mowie tronowej, a także wouec 
wzburzenia, jawie z tej że przyczyny 
zapanowało w Buigaryi, gab.net wie
deński uważał za konieczne zwrócić 
uwagę mocarstw na iuenoimuiue sto
sunki Turcy 1 i Buigaryi oraz wyrazić 
w Konstantynopolu życzenie, aby pod
czas rokowań zachowywano się z wię
kszą uprzejmością względem Buigaryi,

Belgrad.— Na posiedzeniu skupczyny, 
odbytem przy zamkniętych drzwiach, 
rząd wypowiedział swe poglądy na 
politykę zagraniczną.

Tokio. — Skazano na 12 lat robót 
ciężkich niejakiego Maedę, mordercę 
kkturu instytutu wschuduiego.

Sofia. — Freliminarz na rok 1909 ty 
obliczony został na sumę 158,300,000 
franków', w roku bieżącym wyuusif 
127,200,000 franków. Fodwyższuny zo
stał budżet ministerstwa wojny o 9 
mil. fr. i budżet ministerstwa oświaty 
o 3 mil. fr. Preliminarz długów pat 
stwowyeh zmniejszono o 8 mil. fr.

Berlin. — Pod wpływem dodatniego 
wrażenia, jakie wywarła tutaj mowa 
Izwolskiego, dzisiejsze olwarcia giełdy 
berlińskiej nastąpił * przy usposobienia 
mocmm. Wczorajsze dzienniki me wie
le pisały o mowie Izwolskiego. Prze
waża zaanie, że nie zawiera ona nic 
nowego. „Berliner — Bórsen— Kurier* 
powiada: Myśl o możliwości komplika- 
cyi zbrojnych z powodu wypadków bał
kańskich nigdzie w Rosyi nie znalazła 
podat ego gruntu, ale bezsprzecznie 
istnieje tam niezadowolenie z po w udu 
postępowania Austro-Węgier i na nie 
należy zwracać uwugę.

Wiedeń.— „Gur. Bureau* donosi z Bel
gradu: „W edług krążąi-ych pogłosek, 
rząd serbski postanowił przyjąć j>rnpo- 
zycyę Austro Węgier co do przedłuże
nia jeszcze na trzy miesiące traktatu 
handlowego.

G i e ł d a .

Peterabarg, 16 grudnia.

Pkńsu ow* renta. . . ■ . . 77L,
1 W /c  List; zast. Rijowsk li /.iriu 76
5% pożyczk prem. 1864 r................... 375

„ 1866 r, . . 265
50/0 obi. prem. Szlach. Banku . . 228‘/4
4ke.;»> Peiersborsk. Międzyi.ar. Koniwr^ 836

11 Petersb. Dyskont.-Pożyczk.. . 390
11 Rosyjsk. dla Handlu Zew. 336
fl '1 -a Odiewai stali „Sormomo' 100
U Brańsk. Relsk. Fan 100.103
ił Putilow k. . . 78Vi
1 Bakińsk. T-a Nafto w. . . . 343
11 Naft. T-a Br. Nobol. . . —
II Nalt. fHand! T-a Maniasion i Ko. I347t
■ > Petersb. Prywat, i Komm. . 136
11 i-go T-a 2egl. po Dnieprze. . . —
11 “̂8® i* w ,. ,, . —
11 ..Hartman'1 ......................... 202

&°o Potyczka 1905 r................... 96»/«
57. l#06 r. . . . . . . » V .
«'• świadectwa włościański* 87*/.

% Pożyczka 1908 r......................... 967,

Usposobienie ku końcowi giełdy prawie
na całej linii — ospałe: premiówki w ni*-
znacznej zniżce.
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P  A  N  fj A .
F rzeklad 

Ireny PiskortKlej.

—  A czy  on będzie przy tem?
— K-o?
— Ten... pan... Aboni?
Swłtys wzruszył ramionami i odpo

wiedział:
— Tego nie wiem.
Panna nie oddaia kluczy, ale poszła 

sama z sołtysem i była obecną, jak 
on z trzema innymi ludźmi włożyli 
ciało na nosze i wynieśli. Zjawił się 
także stangret Janos i j  szcze jeden 
służący awarski, żeby zabrać Ki ła i 
drążki, na których wczoraj przynieśli 
do domu umarł -go, a które należały 
do Kastelu. Panna zamknęła za nimi 
drzwi i poszła w śłaa za ciałem do 
gminy.

Tam na środku podwórza stał dłigi 
czarny stół, a wokoło niego różne wia
dra i przybory, parę kroków dalej 
krzesełko i maleńki stolik z przybo- 
rem do pisania. Ciało tymczasem po
stawiono na noszach przy stole i za 
kryio zasłoną. O rromny tłum łudzi, 
pomiędzy klórym było szczególniej du 
żo kob.et i nawet malutkich dzieci, 
odrazu napełnił podwórze, cisnąc s>ę 
do n iszy i czarnego stołu, na którym 
wsparta Panna tak serdecznie się roz
szlochała, jak gdyby naraz w pow.e-

trzu zaszumiały skrzydłami całe roje 
ptaków.

Około ósmej godziny podjechały dwa 
powozy, z których wysiadło pięciu pa 
nów ubranych po miejsku i okryty, h 
pyleni, a za nimi służący. To byli: sę
dzia śledczy, prokurator, doktór okrę
gowy, obrońca, sekretarz i służący są
dowy, niosący za nimi skrzynkę z in
strumentami, potrzebnymi do sekcyi.

Za wyjątkiem naczelnika gromady, 
(wóita;, klórym, jak wiadomo, był do 
tąd Aboni, cala wiejska władza przy 
jęła komisyę, wprowadzając do domu, 
gdzie oczekiwało obfite śniadanie Soł
tys tymczasem kazał tłumowi usunąć 
się z podwórza, a kto nie był mu po łu- 
sznym, siłą wyrzucał p tem bramę zam
knął i zasnnąt zasuwą od wewnątrz.

Panna musiała wyjść razem z inny
mi ale mimo to nie odeszła od Dramy, 
gdzie zbliżył się do niej ojciec, nama
wiając, żeby choć na chwilę poszła do 
domu, czy w pole, chciał bowiem, bo
daj na krótko, oaerwać jej uwagę od 
nieszczęścia.

0  dziewiątej z dzwonicy odezwał się 
dźwięk pogrzebowego dzwonu i równo
cześnie ukończono sektyę, która trwała 
krótko, ponieważ ograniczała się ty lk o  
na badaniu samej czaszki i to jedynie 
w okolicy rany Okazało się, że 
ołowiana kula większego kalibru, 
wpadłszy przez lewe oko, przecięła so 
Kie po lewej stronie w mózku drogę, 
idącą ze strony zewnętrznej z góry— 
wewnątrz ku dołowi w ten sposób, że 
śmierć musiała nastąpić natychmiast.

Po ukończeniu wszystkiego, sołtys 
znowu otworzył bramę i wpuścił cieką 
wych. Sekretarz podszedł do Panny

z zapytaniem, jak woti, czy żeby kon
dukt pogrzebowy wyruszył z gminy, 
czy z ich d"mu. Ona wybrała to o-tut- 
niej — wydał więc sołtysowi odpo
wiednie rozporządzenia. Trumna, kfcó 
rą wczoraj jeszcze zamówił ogrodnik, 
była już gotową, kilka kobiet, ubrawszy, 
włożyły w nią umarłego, wezwano 
księdza, załatwiono wszystkie formaU 
ności i tym sposobem uwolniono Pannę 
od wszystkich tych bolesnych obowiąz
ków, wymagających, mimo zgnębienia 
i rozpaczy, drobiazgowego wniknięcia 
w b igatelne, praktyczne s'rony w chwi
li. kiedy duch tak zupehiie do tego 
nie jest zdolny. Panna mogła więc 
cały czas przebywać obok komisy i; 
śledczej

Komisya po sakcyi przystąpiła do 
obejrzenia miejsca przestępstwa.

Panna udała się za nimi i na jej o- 
becność zgodzono się w milczeniu, a 
reszcie ciekawych kazano się oddalić 
Panna dostała silnego zawrotu głowy 
i pociemniał • jej w oczach, kiedy zo
baczyła miejsce, gdzie stało się nie 
szczęści'*, ale, panując nad sobą, trzy
mała się dzieln.e i z wielką uwagą 
śledziła za tem, co działo się wokoł 
niej.

Panowie weszli do wozowni. Panna, 
st.jąc przy drzwiach, słyszała, jak dok
tor powiedział, że na ziemi są widocz
ne ślady krwi. Sędzia rysował w 
swym notatniku w ogólnych konturach 
pluń miejscowości i kazał przyprowa
dzić Janosa i ogrodnika, jasknlwiek 
ci ostatni znajdowali się w pobliżu.

Kazano im wskazać miejsce, gdzie 
zaszło nieszczęś ie, a oprćcz tego mu
sieli powiedzieć, gdzie oni wiedy stali,

a następnie po kolei opowiedzieć do- 
kłainie całe zajście.

Podczas t°go opowiadania prokura
tor i obrońca robili dla siebie notatki. 
Wszystko to ogromnie ci szyło Pannę. 
Czuła,** że robiło jej s:ę coraz lżej na 
sercu. Była spokojna,—prawie wesoła. 
Zdawało jej się, że jakiś glos tajemny 
szepcze w jej duszy: „Oto tu jest spra
wiedliwość* i łnyślała, że każda litera, 
która ąjawiała się u pai.ów na papie
rze z pod szybko poruszających się 
ołówków, jest (gniwem stalowego łań 
cucha, wykuwanego przed j<j oczami, 
który robił się coraz to dłuższy i cięż
szy, po to, żeby nakoniec okuć prze 
siępcę i tak skutego, zaciągnąć na o- 
sąd zenie.

Z dworskiego podwórca komisya u- 
dała się znowu dc gminy i tam dopeł
niła tożsamości badania świadków; ro
biono to tylko dla formy, ponieważ te 
zeznania nie byiy uważane za ofmyal- 
ne i nie zapisywano ich do protokołu, 
wołano ich po jednemu do poaoju i 
badane; najpierwej Janosa, potem o 
grodnika i nakoniec stróża więziennego. 
Po zbadaniu, kiedy ostatni świadek 
wyszedł, Panna, stojąca dotąd spokoj
nie na progu, weszła śmiało do puko,u, 
jakkolwiek powiedziano jej przedtem, 
że nie będzie wzywana.

Sędzia zdziwiony spojrzał na wcho
dzącą i zapytał, czego żąda.

— Czego żądam?— powtórzyła pytanie 
zdumiona Panna, tego, żeby i mnie 
pytano, jaK tamtycn.

— A byliście p]żytem, jak stało się 
nieszczęście.

Pannę kolnęło w sercu, kiedy sędzia

wymówił słowo „nieszczęście". Ona 
chciała, żeby powiedział „przestępstwo".

M mo to, odpowiedziała spokojnym 
głosem.

— Nie, ja nie byłam przy tem.
— W takim razie nie możecie być 

świadkiem.
—  Ja też nie świadek, tylko obwi

niająca.
Obrońca uśmiechnął się lekko, ale 

prokurator wyprostował się i odpowie
dział surowo i przekony wająco,— pier
wej, niż sędzia śledczy zdążył otworzyć 
usta:

— Mylisz się, dobra kobieto, obwi
niającym jestem ja, a wy nie macie tu 
nic do roboty.

— Zupełna racya, — dodał sędzia—je 
śli zaś chcecie poszukiwać strat na 
panu Aboni, to w swoim czasie może 
cie podać skargę. Alu tu, w tym są 
dzie nie możecie wtrącać się do nicze
go-

— Ależ to był mój mąż, moj Stefan, 
zamoidował g o — krzyknęta Panna, któ
rą spokój zaczął opuszczać,

Prokurator podrażniony kręcił ner
wowo ołówek w palcach, ale sędzia 
wstał, wziął kobietę za rękę i odpro 
wndzając ją ku drzwiom, powiedział 
łagodnie:

— Nie rozumiecie nas, dobra kobie
to. Nam nie idzie o waszego, ale o 
naszego Stefana. On był członkiem 
społeczeństwa, i jego krzywda to nasza 
kr/y w da, nas wszystkich. Bądźcie 
więc spokojni, sprawiedliwości stanie 
się zadość... i otworzywszy drzwi, dał 
znak, żeby kobietę odprowadzono.

Ale to by ło zbyteczne, Panna odeszła 
sama, rzuciwszy przedtem na sędziego

dziwne, przenikliwe spojrzenie, które 
zmieszało go cokolwiek.

Po południu liczny tłum mieszkań
ców wioski odprowadził na cmentarz 
ciało Wagnera, który od śmierci matki 
me miał nikogo z rudJny, tak, że tyl
ko żona i jej ojciec byli jedynymi z i- 
dąeych za trumną, którzy opłakiwali 
jego śmierć przedwczesną i tak tra- 
g czną Ksiądz kat' licki, częsty par
tner pana Aboni, do wieczornej partyjki, 
wypowiedział długą i napuszoną mowę 
nad świeżą mogdą. Jako tekst wziął 
wyjątek (Mat. 5.41): „A  ja powiadam
wi m --koc hajcie waszych wrogów, bło
gosławcie przeklinających was, róbcie 
dobrze nienawidzącym was, módlcie się 
za tych, kt» was obraża i prześladuje" 
i mówił dużo o przebaczeniu i zgodzie.

Słuchacze byli bardzo wzruszeni i 
ezęsto wycierali łzy. Tylko Panna pa
trzyła chmurnie i bez łez, gniewając 
się w duszy na otyłego, wygadanego 
k-ię lza, który według jej mniemanik 
mó wi ł  zupełnie nieszczerze.

Po pogrzebie Panna wraz z ojcem 
powrócili do jego chaty i tam siadłszy 
ppzy siole jedno naprzeciw drugiego, 
patrzyli ujmrcie w przestrzeli nie prze
rywając milczenia.

Niedługo jedi.ak siedzieli w tej nie
mej zadumie — rozpanuętując z gory
czą i .bólem, co ich spotkało; wkrótce 
bowi< m otwarto dizwi, wszedł Ksiądz 
i od progu zawołał głośno:

(Dok. nasi.).

REDAKTOR I W Y D A W C A
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI.

Dom Handlowy

i  L  M A I D L
Kreszczatik Nu 42, Telefon Nł 764.

Na nadchodzące święta przygotowano wspaniały wybór

Męskich ubrań gotowych
z najmodniejszych materyalów i według ostatnich wzorów.

w  4  i i i  i  • Ł 10—4988—2J\a obstalunki
Wielki wybór maieryałbw pierwszorzędnych zagranicznych oraz krajowych fabryk; przyjmują się zamówienia na

RZECZY FUTRZANE

Uniformy wszelkich zakładów naukowych. 
Pp. wojskowych oraz urzędników innych dykasteryi.Przyjmowanie 

obatalunków 
ra uniformy 

dln

Odnawianie pokryć rzeczy futrzanych. Dachy,

Licytacya
W Horodyszcze-Pustowarowieckiej tabr. cukru nie się
od dnia 20-go stycznia 1909 r. z wolnej ręki licytacja  ł  p ię c iu  fo lw a r k ó w — in
wentarzy żywych i martwych (k on i 2 2 0 , w o łó w  142) maszyn, narzędzi roi- - 
czych, ziarna, mater.yalów i ruchomości, a także remanentu, zapasów i rozmaitych 
utensylii fabryki cukru. Stacya pocztowa, telegraficzna i kolejowa Biała-C_er-

k ie w -  kiiowskiei erubernii. 12—5095- 1

jVLiód
staropolski, litewski i 
hetmański w m agazy
nie .Jankowskiego. Fun- 
dukLejów. 3. 10-4619-6

Popularne pismo narodowe i katolickie

„Lud Boży”
tygodnik z rysunkami i dwonm dodatkami:

I. „Słow o Boże“ 2. „Gazetka dla dzieci1,
Na żądanie próbne egzemplarze w ysy

łają się darmo. 50(iO— l
Warunki  prenumeraty:

Fortepiany i Pianina
fabryki „A. ST R 9 B L ” w  Kijowie

Sprzedaż po cenach 375 d o  500  ru b li i drożej, w y n a je m  o d ^  ru b li.

z dodatkami
3 rb. 50  k.

Zy iańska  Nr. 2 Tel efon 18s». ,-3089-39

ha Gwiazdkę |  
dla Dzieci I R

prawie darmo

Trognąc um o/liw ić nawet nnjmniej za
możnym sprawić dzieciom na gwiazdkę 
prawdziwą przyjemność. postanowiliśmy 
rozdać 500  fo n o g r a fó w  jak rysunek.

bV y le zalOiubli:
I F o n o g ra f  jak  rysunek z membraną 

koncertową,
12 tw a r d o  la n y ch  w a łk ó w  Pathe i E- 

disona (podt. wasz wyboru), 
l ib r e t to  ilu s tro w a n e , cenniki i reper

tuary ilustowane.
Na prowincyę z przesyłką i opakowaniem 12 rubli 

Przeszło 1000 w a ik ó w  na składzie!
GŁÓWNY SKC.AD NOWO-FONOGRAFÓW PATHE. 4-4984-3

W ARSZAW A 
L E S Z N O  N r  1 4A D A M  K L I M K I E W I C Z

Najtańsze pismo dla młodzieży.
W Y D A W N IC T W A  ROK X X X . 3—4404—3

Wieczory Rodzinne
Dwa tygodniki ilustrowane łączne: V, ^  fioddM  ium8'111

Co m ies iąc  dodatek ks iążk ow y  bezpłatny.
Artykuły naukowe, powieści, podróże, humoreski i t. d. celniejszych pisarzy dla młodzie

ży. Konkursy z nagrodami.
W r. 1909: „ M ło d o ś ć  S ło w a c k ie g o 1*, „ T o w a r z y s z  C z a r n e g o  K s ię c ia 11 pow. hist.

Conan L»oy e’a „Ż a  k r ó lo w e j Ryksy**.
Dla p r e n u m e r a to r ó w  całorocznych: O so b n e  prem iu m .

P rcn u m . r o c z n a  z odnnsz. rb. 3, kw. rb. 1. Pocztą rocznie rb 5. k\v. rb. 1 kop. 25. 
W a rsza w a , u l. M a z o w ie ck a  10. Wyd. M. Balińska.

Hacele do podków
r ,r r f?m a ln p  k r - ! powszechnie uznane jako najpraktyczniej- oryginalne | c o j  sze i najlepsze polcca ^ ]3.3

Dom Handlowo-Przemysłowy
Michał Bukowiński *v Kijowie,

Kreszczatik A? 5, telefonu 927. Adres telegr „E M B U “

wprost ul. Luterauskiej ¥ f  \  ^

ul. Kreszczatik 36 K .  I L  J A o Z

ciepłe spódnice, chustki szydełkowej 
roboty  i sukienne kołdry  pluszowe, 
pończochy, skarpetki,  rękawiczki,  k a 
masze.

w  P O D W O R Z U  " W l  ' 4 1 M

tam, gdzie apteka Marcinczyka.

BALOWE P ° c e n ^ h  n iz k ich  ' p g  OBUWIE
Dom Handlowy Jan Usenko Prorezna 2.

Fabryka i Skład Aparatów i Artykułów fotograficznych

Józefa  Pokornego
K ijów , K r e s z c z a t ik  Hr 43.

Filie: w Moskwie, Odesie, Rostowie n/D. Fabryki: w  Libawie i .v Moskwie. 
Poleca: .jako podarunki gwiazdkowe aparaty fotograficzne od 5 rubli i wyżej.

Katalogi wysyłamy bezzwłocznie na żądanie. 10-4896-5

Dziennik w ielkiego form śtu, polityczny L bezpartyjny.

„SłiOWO“
w y d a w a n y  w  P e te rs b u r g u  p od  i-ed a k cyg

M. M. Fiodorowa.
DUMA PAÓSTUTOWAi szczegółow e sprawozdania (stenograficzne) z posiedzeń.

Od dnia 6 go Października 1908 r. wychodzi również i w ponieaziałki.
Hołdując niepodległej myśli postępowej, „S ło w o "  obiera sobie za zadanit szerzyć 

wśród społeczeństwa zasady ustroju prawnego i kultury Uznając przeżytki dawnego 
ustroju za najgłówniejszą przyczynę dezorganizacji naszej ojczyzny i jednocześnie, w i
dząc w konst.ytucyi jedyną rękojmię postępu R osy , a w wolnościach obywatelskich nie
zbędny warunek odrodzenia ludu, „S ło w o 1- dąży do zupełnego wyjaśnienia takich nie- 
cierpiących zwłoki pioblematów życia rosyjskiemu, jak  wyzwolenie indywidualności oso
bistej z pod wszelkiego rodzaju i fortn opieki, zjednoczenie wszystkich postępowych ż.y 
wiołow dla tem rychiejszego ustalenia nowego ustroju państwowego, uniemożliwienie 
korzystania z nauki i umie,ętności, uświadomienie i rozwój idei narodowej w harmonij
nym ich zespole z ogólno-ludzkimi ideałami równości i braterstwa, odnowienia i pogłę 
hienia świadomości religijnej społeczeństwa rosyjskiego, podniesienia produkcyi pracy 
ludu wraz z polepszeniom bytu socyalnego klas pracujących i ogólne wzm ożenie w szyst
kich zasobów wytwórczych kraju.

Dzienrik posiada zapewniono w&pufpraeuwnictwo.
Z D. Awałowa. S. A. Adryanowa, K. K. Arseniewa, K. S. BaranCc /icza, N. A. Berdiaję-
wa. S. N. Bułgakowa, P. Y liieleckiego, A. W asiljewa, A . W ergeżskiegov N. M. V\ olkon-
skiego, 0. P. Gerasimowa, W, S. Golubiewtt. G. K. Gradowskiego, A. W. Kartaszewa, Ma
ksima Kowalewskiego, A. T Koni, Cl. I. Kuro^iickiego, prof Nestora Kotlarewskiego, S. A. 
Kotlaiewskiego. W. L) Kuźmiń-Kurawa.iewa, N. N. Lwowa, P. 1. Lublińskiego, W . A. Ma- 
kłakowa, prof. L I. Petrażyekiego, prof A. L. 1’ogodina, Wł. A. Posse, M. J. Priiykina, 
D. D. 1'rotopopowa, M A. Sławińskiego, Staryj ziemiec, P- B. Struwego, P. A .  Twersk l e 
go, hr. I. I. Tołstoja, E. N. Trubeckiego, N. I. FalejcWa, D. W. Fiłosofowa, S. L. Franka, 
D. N. Szypowa, G. N. Sztiłmana, A. E. Janowskiego, L. N. Jasnopulskiego, M. M. Fedoro-

wu i innych.
F e l j e t o n y: 5 — 4829— ą

I. W . Źyłkin, S. B. Luboszyc, Optymista, W . S Tan (Bogoraz), Czuż-Czużenin i inni.
W d iale literacko-artystycznym przyrzekli swoje wspólpracownictwo.

A. Benua, A Bluk. W . Briusow, P. D. Boborykin, L. J. Gure" icz, Sergiusz Gorodecki, A. 
A. Izmajlow, W liarrik, I. I. Kryżanowski, I. I. Łazarewski, W. Lichaczew, Tadeusz Na- 
lepiński, A. W. Ossowski, A. Remizów, N Rerich. I. E. Riepin, Teodor Sełogub, Dy mitry 
Cenzor, K. I. Czukowski, Jerz.v Czałkow. Olga Czumina, O. Szapir, T. L. Szczepkina-Ku 

pernik. I Szczegłow (Leontjew), Konst. Erberg i inni.
PRZEDPŁATA *WYNOSłi za 1 rok -1 2  rb.; 6 m ie ś—6 rb.; 4 m.—4 rb.; 3 m. 3 rb.. 

2 ni.—2 rb. 15 kop.; 1 m.— 1 rb. 10 kop.
ZAGRANICĄ) rocznie 20 rb.; 6 m iesięcy—11 rb.; 4 m.—8 rb.; 3 m.—6 rb., 2 m.— 

4 rb.; 1 m iesiąc—2 rb.
Dla osób pobierających naukę w szkołach wyższych, w szkołach gm innych lub należą
cych do towarzystw* wiejskich, dla duchowieństwa wiejskiego, nauczycieli, nauczycielek 
i felczerów rocznie—8 rb.; na 6 m.—4 i-b; 4 nr 3 rb., 3 m.—2 rb. z5 kop.; 1 m.—1 rb.

50 kop.; i m -8 0  kop.
Zmiana adresów dla prenum erata ów m iejscow ych -1 0  k ; dla zam iejscow ych—45 u. 
Przy zmianie adresów prosim y pp. prenumeratorów zam iejscow ych załączać daw

ny adres lub przysłać opaskę, pod którą otrzymywali dziennik. _
Prtnumeratę można wnosić w Kantorze Głównym, Petersburg, Newski, d. 92.

Doradcą pewnym w wątpliwościach jest dla każdego rolnika

G łów n y sk ła d  w y 
łą c z n i  e  s z w a jc a r 
sk ich  jedwabujih sit, 
nagrudzoiiyi h najwyz- 
szemi nagrodami na 
ftszecLświatciwych wy 

stanach.

u s m a n i
KIJGW, Kreszczatik Nr. U. Telefonu Nr 851 

' Firma egzystuje od  1888 rok u
K iszyny  młynarskie i wszelkie do nich przybory. 

Przedmioty techniczne I elektryczne
A d res d la  listów : S. Zusm nn. D la  depesz:

Zusman. „-3090-20

B u i j o n y
suche wyborowe poleca fabrjrka

Witold Scheitz i S-ka

bez dodatków
2 rb.

2 rb.  50 k

S ła w u ta —W ołyń 10-‘ 4406-7

Główny kantor’ na Rosyę

jr. Ad, Richter i
IPetersburg, ul Mikołajewska 16. W ysyła 
■bezpłatnie na pierwsze żądanie broszurę

|o S 6' słynnym i kotwicowymi środ 
kami domowymi

KOTWICOWY PEN-EKSPELLER
|niezawodny środek na zaziębienie, łama

nie w kuściach, influenzę i reumatyzm. 
W y s tr z e g a jc ie  s ię  ra lsy f.K a tów .

iRcprezentant na gub kijowską A. Trepte 
|Kijów. I\u7.niecz.na 57. 4114-6

T T n i w  s*{on ’ rut' koreP-) PoszU  l i i  w .  lu b  i ,a  w i e ś .
Nr 2 m. 8. P. R.

, r   lekcy i tu
Pawłowski zaułek 

2—5088—1

Gospodarz55

(rok irill).
Poradnik rolniczo-ogrodniczy pod redakcją

Edm. i Stef. Jankow skich. 3 4912 3

Żądajcie numerów próbnych!
Rocznic; rb  3 z  przesy.ką . Adres: Warszawa, Warecka M

ra

7 -5 0 7 8 -3

kjrowy, jałówki, cielęta i stadnik są do 
sprzedania po cenach przystępnych w 
dobrach Stara Sieniawa, gub. podolska.

Zarząd dóbr S. KulpiAsbi.
5 0 2 3 -1 0 -4

G r a w i u r y
w stylowych ramech. miniatury malowane 
na słoniowej kości oraz papeterye francus
kie na p o d a rk i g w ia z d k o w e  w księgarni

Karola Szepego
M ikołąjowska 9. 5-5054—2

A  f i l  l ł ° g ’ er' ks- Sanguszki st., tanio sprzeda 
x T l a .U  tatcrsal, Aleksandrowska 12 , - t a m  
i koń zaprzęgowy 5 wersz., 5 lat, bez wad, 
skaro-gniudy. 3—50y4—1

M n e r p  Przyjac jednego u cz n ia  lub m- 
o  ł  c z e n ic ę .  Opieka i w ygody jak- 

nnjlepsze. M ało-W łodzimierska Nr *5 ru. 17, 
Włynska. 3—5090 — 1

Poszukuję 10- 1055- 1
posady gospodarza folwarku, życzjfbym  na 
ptocenk Mam dobre świadectwa. Wapniar- 

ka, Szarapanówka. Budzyński.

I -  2 u c z e n ic c  zaRł. nauk przyj- na cał. 
utrz. Korycka, Kuźnieczna 17 m. 1. 3-5098-1

Poszukują od dnia n r i c n n H i / n i  w
1 stycznia 1909 r. y U ^ M U U y i l l j  średnim
wieku do mloczuego i domowego gospodarstwa. 
Orerly upraszam składać do zarządu dóbr Brzo
zów, poczta Balia, gub podulskiej.

5014—8 - 3

n a u c* y c»e lk i w y c h o -
X  U O / ,U K U J 4  w a w c ^ y n i polki z do
brą muzyką na wieś dla przygotowania. 2-ga 
dzieci do kl. 4 -z  gimn. p , nsya 40 rb. mie
sięcznie; m. Talne gub. kijowskiej, E. Do
browolskiej. 3—5048—2

Rocznie ( 
l’ółrocznie(
Rocznie (
Pólrocznie( u 'Jua, 'l' UT, | r b. 40  k. 
Zagranicą  (tylko rocznic) 10 koron, 9 

m a n k , 10 f ranków,  2 dolary. 
W y d aw ca  X. KAZIMIERZ STAWIŃSKI. 

A d res Reaalccyi i  Administracyi.:
Kijów, ul. Koście lna Np 4

ROZKŁAD JAZDY PGCIĄGOW
(Z I m o w y).

Na k o i. P o fu iin .-Z a ch o d n io h i
Kuryer j  i IL lc 1. Odeśa, Kislyniów, Eli- 

zawetgrad — odchodzi o godz. 9 w., przych. 
o godz. 6 m. 45 zrana.

j }ucztoivy I, 11 i iii kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Giąjewo, Humań, Nowosielice — 
odchudzi o godz. 9 m. lu zrana przychodzi 
o godz. 9 w.

Osobowy I, U i III kl. Odesa, Humań, 
Nowosielice — odchodzi o godz. 12 m. 30 
w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 zrana.

Osobowy I. II 1 III kl. Odesa, Wołoczyska, 
Wiedeń — odchodzi o godz. 9 m. 35 w., 
przych. o ^ od z . 8 m fó żrana.

Mieszany 11 i III kl. Odesa, B .ześć — od
chodzi o g  7 zrana. m 25 przychodzi o g. 
7 m. 35 w.

lowarowy pośp. IV kl. Odesa, Brześć 
Znamienka — odchodzi o godz. 9 m 53 w., 
przych. o godz. 12 11:1. 57 po poł.

nitryer  l i  II Kl. — Warszawa, Brześć — 
odchodzi o godz. 7 m. 1>) w., przych. o godz. 
11 m. 03 zrana.

Pocztowy I, II i III kl. M W daj o w, Eliza- 
wetgrad, Znamienka, Fastów — odchodzi o 
godz. 11 m. 20 w., przychodzi o godz. 7 m. 
15 zrana.

Osobowy 1, U i 111 kl. Mikołajów, Eliza- 
wetgrad, Znamienka, Fastów — odchodzi o 
godz. 10 ni. 5o zrana, przychodzi o godz. 5 
m. 50 po poł.

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów. Radzi- 
wilow, W iedeń— oueh. o godz.* 8 wieczorem 
przychodzi o godz. 10 ni. 20 zrana.

Mieszony 1, U i III kl. Olszanica, Biała- 
Uerkiew, Fastow — odch. o godzinie 4 m. 04 
po poł., przychodzi o godz. 9 m. 38 zrana

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Rowel — 
odchudzi o godz. 10 m. 14 w., przych. o g. 7 
m. 4<> z i na.

Towarowy pośp. IV kl. Malin — odchodzi 
o godz. 4 m. 2i1 po poł.. p m c h . o godz. 9 
m. 15 zrana. Uczniowski Fastów III klasa 
odchodzi o god/in  e 3 minut 29 po południu 
oprói z dni swjątecznjrch.

Na k o l. M osk .-K ij.-W oro itb sk ie j)
Pośpieszny I, II i III ki wa — odch

o godz. 11 m. 45 zrań /.ycn. o godz. 6 m 
lu wiecz.

pocztowy I, II j Hf kl. Moskwa, Kursk — 
odch. o godz. i  w nocy, przych. o godz. 6 
zrana.

Osobowy I, II i III kl. -uosawa, Kurss 
Woroneż—odchodzi o godz. 12 m. 2U po poł. 
przych, o godz. 5 m. 25 po poł.

Osoboicy I. H i 111 ki. Petersburg, Kursk 
Woroneż -  odchodzi o godz. 6 m. 35 wiecz. 
przych. o godz. 7 m. 3 > zrana.

Osobowy 1, II i 111 kl. Kursk—odchodzi o 
godz. 11 wiecz., przych. o godz. 7 m. 30 
zrana.

Pośpieszny L II i III kl. Połtawa. Charków 
Łozowaja, Rostów, Sewastopol — odchodzi 0 
godz. 8 m -10 w. przychodzi o godz. 9 m. 5X 
rano.

Pocztowy 1, II i IH kl. Połtawa, barków 
Kremieńczug — odchodzi o godz. 11 m. 20 
^rana przych. o godz. 6 m. 50 wiecz.

Tow.-osobuwy II i 111 kl. Połtawa, Char
ków,—odchodzi o godz. 11 m. 45 wiecz 
przych. o godz. 8 zrana.

Pocztowy l, U i Hi kl. Warszawa, Sarny,
Kowel, lwangród, Granica, Wiedeń —odcho
dzi o godz. 12 m. 25 po poł. przychodzi o 
godz. 7 m. 50 w.

Osobowy I, II kl. i 1H Brześć, Białystok, 
Grajewo — odchodzi o godz. 12 m, w no 
cy, przycń. o godz. 6 m. 56 zrana.

Osobowy I, II i Ul kl. Petersburg, W ar
szawa, Sa -ny, Kowel, Wiino -  oden. o g. 
11 m. 5u w- przychodzi o goaz. 7 m. 51 
zrana.

Osobowy ■. H i IH kl. Rostów nad Do
nem, Sewastopol, Ekaterynosław, Znamien
ka, Fastow — odch. o godz. 8 m. 20 zrana, 

p rzych. o godz. 9 m. 55 w.

OiuJuurtua Polska w Kijowie, uiios WasiiczykowuKr (PiorezD*) m  9, K i  Pnsskićwirtej.


